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CENA NUMERU : + akcja 
i i ministracja 
15 gr. ul. Ossolińskich 15 
PRENUMERATA: 


Telefon redakcji 
32-19, w nocy 29-19, 
Telefon admini. 
stracii 39. 
Konto PKO 140.561. 
Adres dla tejegrą= 
mów: Kurjer Lwów= 


Miesięcznie we 
Lwowie 3 zł 30 gr., 
kwartalnieSzł40gr., 
z dostawą do domu 
i w całej Polsce 


z przesyłką poczto- ski, Lwów. 

wą 3 z4 60 cję, Rękopisów nie 
kwartalnie 10 zł 20 Redaktor naczelny 
gr., zagranicą mie- . o 2 c. przyjmuje: od 5-6 
sięcznie 5 x 50 gr. [* ARKO R demokratycznej inteligencji. po południu. 


kwartalnie 16; zł, 


EURE TANETWYC E Notowania giełdowe, 


E Lwów, 3 września. 
| KSIĄŻKI Dolar w wolnym obrocie we 
SZKOLNE Yi mari j INIT | FN Lwowie dnia 2. 9. 5.74—5.75 zł, 
( Dolar notuje Bank Polski we 
wowie dnia 2. 9. 5.68 zł. 


| we dla szkół ah kate- Lwów, Czarnieckiego 12. Dolar w wolnym obrocie w War- 
| goryj — poleca szawie dnia 2. 9. 580—5.78 zł. 

PODRĘCZNIKI SZKOLNEJ Zoon uz (Tem «e 

KSIĘGARNI À TA NAUKOWA własnego i obcych nakładów dla szkół powszechnych, średnich | | 01.00, N. Jork 5.1775, Londyn 25.125, 

FidiebOeorcea i zawodowych oraz mapy, atlasy i globusy. 2394 Paryż 24.28, Wiedeń 78.05, Praga 


15.35, Włochy 20.375, Belgja 23.30, 
Sofia 3.725, Holandja 208.50, Oslo 
10625. Kopenhaga 127.00, Sztok- 


Rada Ligi Narodów rozpoczęła obrady. nomm 13590, Hiszpania 7440, Daka. 


reszt 2:545, erlin 123.20. Beler 
Sprawa Mossulu zapowiada się sensacyjnie. „dla Berlin 123.20. Belgrad 
Genewa, 2. 9. (PAT.) Dziś przed- |jutrzejsze. Zapowiada się ona nie-| Pogiełda nowojorska z dnia 2. 9. 
południem rozpoczęła się 35-ta se-|mal semsacyjnie, wobec podkreśla- | Warszawa 18.15, Londyn 4.85 5/16, 
sja Rady Ligi Narodów. przemówie- |nej nieustępliwości ze strony dele- |Piaryż 4.655, Wiedeń 14.06, Praga 
niem francuskiego ministra spraw | gatów tureckich. Sprawa mniejszo- | 2.9624, Włochy 3.8675, Belgia 4.50, 


plac Marjacki 1. 2373 


MANEWRY ARMII NIEMIECKIEJ 
W PRUSACH WSCHODNICH. 
Berlin, 2. 9. (Tel. wł) „D. Al. 

Zeitung“ donosi, że w dniach od 3 

do 5 września br. odbędą się w Pru- 


| 
| mapy, chrazy; pomoce nauke- 
sach Wschodnich w okolicach Ma- 


rienbergu manewry pierwszej dywi- | zagranicznych Brianda. Ści na Litwie wejdzie jutro na po- | Budapeszi 14.12, Szwajcaria 19 34, 
zii Reichswery w obecności głów-| Sprawa Mossulu została przenie- | rządek dzienny. Sofia 0.74, Holandja 40.28, Osto 20.56 
nodowodzącego Reichswehry, Secta Siona z dzisiejszego posiedzenia na a i 


Wydawnictwo Zakładu Narodowego im. Ossolińskich 


we Lwowie, 


a dla szkół powszechnych, Średnich i akademickich, literatura pomocnicza 
Podręczniki do nauki szkolnej oraz publikacje własne z zakresu historji, historji lite- 
ratury, kultury i sztuki. 


Nowrosśsci wydawnicze: 


Wł. Kucharski i J. Króliiiski: „ELEMENTARZ* (me- Prof. Dr. T. Kowalski: „TURCJA POWOJENNA* 
toda dźwiękowa . ; . |cena zł. 1:90 (ilustr. 39) r P , ; m. "rh gm 
„ELEMENTARZ* (metoda mada) R . cena zł. 2:20 Dr. W O „LITERATURA MIESZCZANSKA 
Dr. A, Mikulski: „W NASZEJ SZKOLE“ (czytanka dla AJ dE EASY omeubogato istr: | 
kl. IL. szkół owszechn ch) zł, 2:40 Z przedmową A. Brücknera) . zł. 60:— 
p y ; s Dr. Wojciechowski Konstanty: „WERTER W POLSCE“ 
Patocki, Warńczura, Zaklika: „RACHUNKI dla r" Ill. R ; (wydanie IL, egzempl. numerowane) zł. 10— 
i IV. szkół powszechnych“ (ilustrowane) . na ukończeniu |i Dr, Skwarczyńska Stefanja: „EWOLUCJA OBRAZÓW 
St. Ruziewicz-E. Żyliński: „ALGEBRA DLA WYŻ- u SŁOWACKIEGO* („Badania liter.*) tom |. . zł. 8— 
SZYCH KLAS SZKÓŁ ŚREDNICH Część I . zł 3— Dr. Charewiczowa Łucja: „HĄNDEL ŚREDNIOWIE- 
Dr. K. Hartleb-Dr. M. Gawlik :. „KULTURA POLSKI* CZNEGO LWOWA* (aktualne w okresie Targów 
Wypisy źródłowe dla szkół średnich. z ilustr. zł. 6— Wschodnich) , ' h ; : mazi B= 
Prof. Dr. W. Sierpiński: „FUNKCJE PRZEDSTA- Rabska Zuzanna: „MAGJA KSIĄŻKI" (sonety) wyda- 
WIALNE ANALITYCZNIE" (wykł, uniwers.) . zł, 6— nie wytworne 400 egz. numerowanych . zł, 14— 
Prof. Dr. E. Piasecki: „DZIEJE UNIE IOANA Fl- Czerny Anna Ludwika : ANDO OCIA OBR LI- 
ZYCZNEGO* (z licznemi ilustr.) . zł. 12— RYKI FRANCUSKIEJ" zł. 6— 


Księgarnie Zakładu Narodowego im. Ossolińskich 
we Lwowie, pl. Halicki nr. 12 a, tel. 32-69 — 


w Warszawie, ul. Nowy Świat nr. 69, tel. 198-8i. 


polecają w jak najobfitszym wyborze książki szkolne oraz wszelkie wydawnictwa, 
tak naukowe jąk i belletrystyczne w języku polskim i obcych, książki popularno-naukowe, bibijoteczki klasyków 
polskich i obcych, pomoce Szkelne, środki naukowe i t. d. — Żądać katalogów ! 50 


lo oatiócwiwi oma gnom 0 jw E 


1 iędzynawwdowe Targi Wetodnie we Lwowie od 5 do b wrze BO T 


„KURJER LWOWSKI* piątek, dnia 4 wtześnia 1925. 


Pomysły „rekonstrukcyjne". 


Lwów, 3 września. 

Od kilkunastu już dni całą prasę 
polską obiegają pogłoski o zamię- 
rzonej jakoby „rekonstrukcji“ rzą- 
du. 

Pogłoski te nabrały pewnych po- 
zorów prawdopodobieństwa wobec 
cyklu konferencji przędstąwicielż 
poszczególnych ugrupowań sejmoa 
wych. W związku z temi konferen- 
cjami posypały się w prasie prze- 
różne „koncepcje większościowę” ł 
oczyiwiścię — nazwiska. 

Pomijając wszystkie te kombina- 
cje mniej lub więcej zakonspirowa« 
ne źródła į tendencję plotek, chce- 
my jedynie naświetlić i zwrócić u- 
wagę na owo osobłiwę i zgoła 
nienaturalne podłoże na jakie 
kształtują i rozwijają się w Polsce 
doby dzisiejszej najdonioślejsze i 
najbardziej w skutki brzemienne 
sprawy państwowe. 

Podłożem wszelkich pomysłów 
„rekonstrukcyjnych* jest niewątpii- 
wie nad wyraz ciężkie położenie 
wewnętrzne Państwa, wywołane 
coraz bardziej zaostrzającym się 
kryzysem gospodarczytm, i Nieda- 
wne wstrząśnienia walutowe i t- 
dawnione jego przyczyny wykazały 
dowiodnie, że jednostronny, ściśle 
skarbowy, program obecnego rzą- 
du niewystarczą do wyprowadze- 
nią nawy państwowej z obecnego 
chaosu gospodarczego. 

Jeżeli jednak z tych niedomagań 
machiny rządowej biorą się pomy- 
sły „rekonstrukcyjne” ‘(jako najwy- 
sodniejszy a ‘zarazem najbardziej 
dia naszych stosunków znamienny 
półśrodek) to rówocześnie na wi- 
downi zjawia się drugie zagadnienie 
od „rekonstrukcji“ nieroZdzielne, +. 
zw. kwestja „równowagi politycz- 
nej“. 

Sejm nasz, dotknięty od chwili 
swych urodzin, śmiertelną choroba 
zwaną „brakiem większości”, nie- 
zdolny wskutek tego do utworzenia 
jakiejkolwiek poważnej wyposażo- 


XOX 


nej w program pozytywny podsta- 
wy parlamentarnej, po nieszczęśli- 
wym eksperymencie z blokiem 
Ch.eno-Piasta zdobył się ostatecznie 
na umożliwienie rządów ubecnemu 
gabinetowi pół tachowemu i pół 


Barlamentarnemit. 
Nieszczęśliwie pomyślany sy- 
stem „równoważenia“ wpływów 


politycznych w gabinecie i chęć za* 
stąpienia tymże systemem stałej 
platformy parlamentarnej iest po- 
wodem, że prawo kontroli politycz» 
nej rządu przeszło z czynnika kon- 
stytucyjnie uprawnionego, jakim 
jest Sejm, na... prezydją poszczę- 
gólnych klubów, zależnie od chwi: 
lowego „klucza nieoficjalnej więk- 
szości”. 

Jak bardzo tego rodzaju stan rze- 
czy wplywa na obniżenie moraino- 
ści politycznej zbytęcznem doda- 
wać... EEI 

Na takiem właśnie podłożu poza- 
sejmowych targów, wzajemnych 
ustępstw. koncesji i koncesyjek 
snuje się dziś misterna nić przesile: 
niowych i rekonstrukcyjnych pomy- 
słów. a sprzyja im przymusowy 
leiarg Sejmu. 

Jakkolwiek Sejmowi naszemu 
w jego dzisiejszym osobistym skła- 
dzie daleko do doskonałości, to ie- 
dnak obrady jego Są zwierciadłem, 
w którem odbić się muszą naide- 
niośleisze dziś zagadnienia państwo» 
we, tak, aby w sprawy te wglądnąć 
mogła uczciwa i niezależną opinia 
publiczna. 

Postawiony przez „Kurjer Lwow- 
ski“ postulat przyspieszenia obrad 
Sejmu ze względu na powagę obec- 
nej sytuacji w polityce zewnętrznej 
i wewnętrznej na tie obecnych za- 
kulisowych machinacji „rekonstruk- 
cyjnych“ staje się  najkorzystniej- 
szym rozkazem chwili. 

Uważamy; że obrady ciał ustawo- 
dawczych nie zastąpią pouine kon- 
ferencje. 


Rokowania polsko-litewskie. 


Kopenhaga, 2. 9. (Tel. wł.) Konfe- 
rencja polsko-litiewska rozpoczęła 
we wtorek popołudniu swe obrady. 
Przewodniczący delegacji polskiej 
min. Wasilewski oświadczył: Wita- 
jąc panów jak najserdecznie w imie- 
niu rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
pozwolę sobie wyrazić wielką ra- 
dość z powodu zagajenia tak waż- 
nej konierencji. Nie myśląc rozwią- 
zywać nadzwyczaj zawiłych zagad- 
nień politycznych, pragniemy zająć 
się tutaj sprawami natury gospo- 
danczej i technicznej, które w rów- 
mej mierze dotyczą Polski i Litwy 
Jakkolwiek trudnem jest zadanie 
delegacji polskiej, to jednak dobra 
woja przyczyni się do osiagnięcia 
pomyślnego rezultatu dla obu stron. 

Przewodniczący delegacji litew- 
skiej Sidzikauskas, odpowiadając, o- 
świiadczył: Dziękuję Panu Ministro- 
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wi serdecznie za miłe słowa. Z pe- 
wnością należy pozostawić czasowi 
a może i innym czynnikom, zaintere 
sowanym w pokoju, zmalezienie 
dróg i środków, któreby mogły spo 
wodować rozwiązanie wielkich za- 
gadniień terytorialnych, które od 
przeszło 7 lat dzielą nasze kraje. 
Konferencja ma na celu usuniecie 
istniejących przeszkód, utrudniaią- 
cych urzeczywisinienie spławii na 
Niemnie, Rząd litewski wita z ra- 
dością, że delegacja polska oży'wio- 
ra jest temi uczuciami, które zda- 
niem naszem dają rękojmię jak naj- 
pomyślniejszego wymiku naszych 
obrad. 

Następnie rozpoczęły prace 4 ko- 
misje, a mianowicie nawigacyina, 
przewozowo-komunikacyjna, konsu- 
larna i „redakcyjna. 


Poprawki do ustawy o reformie roinej. 


Warszawa, 2. 9. (Tiel. wł.) Sena- 
cka podkomisja do spraw reformy 
rolnej w dalszym ciągu obradowała 
nad projektem o wykonaniu refor- 
my rolnej. W dniu dzisiejszym przy- 
stąpiono do przegłosowania popra- 
wek zgłoszonych do art. 2—26 pro- 
jektu ustawy W głosowaniu pod- 
komisja przyjęła tylko iklka popra- 
wek, wyjaśniających tekst ustalony 
x 


przez Sejm, usuwając sprzeczności, 
jakie się wikradły w toku głosowa- 
nia. Jutro prawdopodobnie podko- 
misja zakończy swe prace, których 
rezultatem będzie połączenie obrad 
komisji gospodarstwa społecznego, 
skiarbiowo-budżetowej i prawniczej. 
Pierwsze posiedzenie tej połączo- 
nej komisji wyznaczono na 7 b. m. 
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Słowo o naszych brudnych miastach. 


Lwów, 3 września. 

(K). Ktokolwiek widział bodaj 
kawałek Europy, przyzma, że Pol- 
ska posiada najbrudniejszę na ca- 
łym środkowym kontynencie osa- 
dy. Wprawdzie do brudu i niechluj- 
stwa w naszych miasteczkach je- 
steśmy przyzwyczajeni od dzieciń- 
stwa, to jednak w miarę, jak rośnie 
prestige państwa za granicą, czuje- 
my wszyscy, że nadchodzi pora, a- 
by przystąpić do rewizji naszej to- 
ierancyjnej polityki w tym kierun- 
ku == 

Myśli na ten temat narzuciły się 
każdemu inteligentnemu człowieko- 
wi, który w czasie wakacji czy ur- 
lopu miał sposobność przejechać 
się po prowincji. Jakąkolwiiek bo- 
wiem wybierzemy sobie linię w 
promieniu Warszawy, Krakowa, 
czy Lwowa — wszędzie z okien 
wagonu sterczą pokrzywione da- 
chy, wyszczerbione parkany, 


po- 
drapane ściany, szmatami zatkane 
dziury okienne, otoczone  gmojem, 


śmie nikami, kałużami í najbardziej 
wysziutkanem niechlujstwem. 

Uderza to szczególnie, gdy wież- 
dżamy do jakiegoś miasteczka gór- 
skiego, npt do Chyrowa, gdzie bal- 
samiczma woń polskiej Szwajcarji 
tak haniebmie odbija od trującej at- 
mosfery tej niechluinej osady. 
Wprawdzie  nieboszczka Austria 
budowała stacje jak najdalej od 
miasteczek, ale przecież w wielu 
wypadkach musiała umieścić budy- 
nek stacyjny w pobliżu. 
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Im częściej nawiedzają nas przed- 
stawiciele obcych mocarstw, kupcy 
i agenci, przybywający na Targi, — 
tem bardziej rośnie wstyd w na- 
szych oczach. Przecież od kilku lat 
żyjemy w pokoju. przecież miaste- 
czka masze posiadają samorządy i 
wcale nie tak biednych kupców o- 
raz mieszczan, a jednak nikomu z 
mich nie przychodzi do głowy, że 
tak okropny wygląd osady psuje 
nam opinię za granicą. 

Czyż wapno w Polsce jest na- 
prawdę tak drogie, by właściciel 
domu nie mógł przynajmniej raz w 
roku pobielić swojej małej rudery? 
Czy w powiecie niema lekarzy? 

Mamy wprawdzie departament 
zdrowia, a nawet było osobne mi- 
nisterstwo, ale wśród setek tysięcy 
rozporządzeń i statystyk nie poja- 
wiło się ani jedno zarządzenie. kitő- 
reby makazywało choćby bielenie 
lub przymusowe usuwanie brudu 2 
domów. Cóż nam pomogą liczne, 
szummie brzmiące towarzystwa, — 
skoro władze nie umieją przyzwy- 
cziałć ludności do nażjprymitywniej- 
szych środków hygieny? 

Czy naprawdę niema na to le- 
karstwa? Zdaje się, że jest, trzeba 
tylko szczyptę energji i odrobinę 
dobrej woli, 

Przecież raz kiedyś będziemy 
musieli zmienić opinje, że Polska 
jest jedynym krajem kulturalnym, 
Pu ma najbrudniejsze miastecz- 

a. — 


Kurs złotego poprawia się. 
W Londynie złoty bliski parytetu. 


Warszawa. (Tel. wł.) 

Na wewnętrznym rynku dewizo- 
wym spokój. Kursy nadal utrzyma- 
ne przy dalszej tendencji do zwyżki 
złotego. 

Zagranicą notowania złotego wy- 
kazują stałą dalszą poprawę. Szcze- 
gólna poprawa nastąpiła na rynku 
londyńskim, gdzie notowania gieł- 
dowe są coraz bliższe parytetu. W 
dniu 31 sierpnia b: r. kurs doszedł 
do 25.70, gdy parytet wylnosi 25.22. 
Jest to objawem większego zapo- 
trzebowania waluty polskiej na ce- 
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le eksportu z Polski. 

Napływ kapitałów obcych do Pol- 
ski trwa w dalszym ciągu dzięki 
gwarancjom udzielanym z upoważ: 
nienia Skarbu Państwa przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego. 

W ostatnim czasie od dn. 10 iipca 
do końca sierpnia b r. Bank Gosp. 
Krajowego udzielił za poręką pañ- 
stwową szeregu gwarancyj na ogół 
ną sumę 717.000 funtów szterl., 193 
tysięcy dolarów i 1.331.100 fr. irati- 
cuskich. l 


Myśl o odwecie nie opuszcza Niemców. 


Projekty niemieckie do paktu gwarancyjnego. 


Berlin, 2. 9. (Tel. wł.). Prasa tu- 
tejsza żywo interesuie się londyń- 
skiemi obradami  rzęczoznawców= 
prawników. O treści projektu nie: 
mieckiego donosi „Berl. Tageblatt“ 
ze źródeł angielskich, lig zmierza 
on do nadania paktowi reńskiemat 
charakteru dwustronnego nietylko 
w formie, ale także w praktycz- 
nem zastosowaniu. Idzig o' to, aby 
gwarancje angielskie ewentualnie 
angielsko-włoskie nie mogły dzia- 
łać automatycznie. 

Projekt niemiecki dąży do wyklu- 
czenia tego, aby w razie konfliktu 
Niemiec z Poiską lub Czechosło- 
wacją Francja mogła podjąć akcję 
samodzielną. Tak więc Francja, 
chcąc na skutek konfliktu niemiec- 
ko-polskiego wysłać wojska do 
zdemilitaryzowanej strefy nadreń- 
skiei, musiałaby uzyskać naprzód 
mandat od Ligi Narodów. 

Projekt niemiecki dał powód do 
żywej dyskusji między ekspertami 
państw sprzymierzonych a przed- 
stawicielem Niemiec, przyczem 
między poglądami obu stron zary- 


sowała się poważna różnica, po- 
zwalająca przypuszczać, że rzeczo- 
znawcy nie zdążą omówić interesu= 
jących ich kwestji w przeciągu cza= 
su przeznaczonego na konierencłę 
fi. do czasu odjazdu eksperta ane 
gielskiego do Genewy. 


OTWARCIE KONGRESU POKOJU. 

Paryż, 2. 9. Minister De Monzie 
otwiorzył dziś popołudniu w gmachu 
Sorbony XXIV. Kongres pokoju. W 
kongresie bierze udział wiele wy- 
bitnych osobistości. 


LITWA MA JUŻ DOŚĆ KŁAJPEDY 

Tylża, 2. 9. Pisma tutejsze notu- 
ją pogłoskę, jakoby rząd litewski 
nosił się z zamiarem zwrócenła 
Niemcom człści albo też całego ob- 
sząru Kłajpedy, a to ze względu na 
trudności gosodarcze. w jakich zmaj- 
duje się Litwa i Kłajpeda. 
DROŻYZNA WZROSŁA O 104%. 

Warszawa, 2 9. (AW.) Komisja 
statystyczna ustaliła, że w sierpniu 
koszty utrzymania w Warszawie 
wzrosły o 1,04%. 


Pod znakiem czasu. 


KSIEGARNIE OŻYŁY. 
Lwów. 3 września. 

Bieżący sezon księgarniany wy- 
kazuje ruch zupełnie niepodobny do 
stanu w latach poprzednich. Do 31 
sierpnia księgarnie pogrążone były 
w kompletnym spokoju, a raczej 
zastojw. 

Od trzech dni natomiast panuje w 
księgarniach ruch niebywały z po- 
wodu zakupna ksiażek szkolnych. 
Obrazem tego jest n. p. fakt, że na- 
wiet w czasie wczorajszej niezwy- 
kłej ulewy nie zamykały się prawie 
drzwi księgarń. 

Mimo to ruch księgarniany jest 
naogół o 50% mniejszy niż innemi 
laty, a to dlatego, ponieważ nau- 
czycielstwo przeważnie nie zorjen- 
towiało się jeszcze co do wyboru 
podręczników, których jest wielkie 
bagactwo, a wydawnictw dozwolo- 
nych do użytku szkolnego również 
wielka ilość. Samych elementarzy 
jest do, wyboru 13. Prawdopodobnie 
ruch ten będzie zato trwał dłużej 
niż zazwyczaj. M. H. 

—00— 
ZMYŚLONY NAPAD RABUNKO- 
WY NA URZĄD POCZTOWY. 

Łuck, 2 września. 

(por.) Dnia 22 lipca naczelnik u- 
rzędu pocztowo-telegraficznego w 
Horochowie, Juljan Karasiński, za- 
meldowai do miejscowei powiialio- 
wej komendy policji, że tej samej 
nocy, o godz. 1.30 do jego miesz- 
kania. znajdującego się w tym sa- 
mym domu, co i urząd pocztowy, 
wtargnęło dwóch nieznanych bans 
dytów, którzy steroryzowali go 1 
zmugili do otwąrcia kasy, poczem 
zrabowoli z niei 2.820 złotych. 

Przeprowadzone Ścisłe dochodze- 
nie przez policję i sędziego śledcze- 
go wykazało, że napadu wicale nie 
było, lecz zmyślił go Karasiński. 
Wobec tego został on oskarżony o 
symulację napadu i przy'właszcze- 
nie 2.820 zł. 

Suma, która zginęła z kasy urzę- 
du pocztowego, została przez stry- 
ja Karasińskiego zabezpieczoną Za- 
pisem hipotecznym. Śledztwo pro- 
wadzi sędzia Śledczy w Horocho- 
wie, dr. Przybysz. 


Z TEATRU. 


„NOG ANTONII* 


komedja w 3 aktach M. Lengyela 
Tłóm. J. Migowej. 
(Teatr „Nowości *). 
Lwów, 2 września 

Żałuję, że uczucie, z jakiem przy- 
stępuję do sprawozdania z elabora- 
tu pana Melchiora Lengyela nie to 
warzyszyło mi wczorai, gdy wyipa- 
dło pisać o wystawieniu sztuki Źle- 
romskiego. Piętnowanie błędów nie 
należy do czynności bardzo miły ch. 
a wolałbym mieć z pewnością oka- 
zię chwalenia teatru za sztukę na- 
szego autora. 

Nie moja wina, że dzieje się w 
tym wypadku naodwrót.  Antonię 
wystawiono starannie. 

R 

Pan Lengyel należy do rzędu tych 
autorów, którzy. mały mając teren 
w swej ojczyźnie, pracują na eks- 
port i podbijają nawet zachodnio- 
europejski rynek teatralny. Kraina 
guiaszów, papryki i czardasza, słu- 
Żąca dotychczas za tło głównie li- 
brecistiom _operetkowym, dzięki 
dość zresztą sprytnej rodzinie“ 
Molnarów, Lengyelów, Herczegów, 
i ich odnogom w postaci pp. Biro, 
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„KURJER LWOWSKI* piątek, dnia 4 września 1925. 


Jak Lwów żyje i pracuje. 
Codzienność widziana z centrali telefonicznej. 


Lwów, 3 września. 

(wp.) Szmer.. jakby plusk wiel- 
kich kropli, spadających z wysoka, 
delikatny trzask... — oto pierwsze: 
co wdziera się do ucha zwiedzają” 
cemu lwowską centralę teieionicz- 
na. W tej małej, wąskiej i niskiej 
salce tętni życie całego Lwowa. Co 
chwila migające tu, tam, światełka 
daja znać o nim, a jego sprawach, 
troskach, radościach, nowinach 

Pyta nas o wrażenia kierownik, 
p. Ostowski, w zastępstwie nieobe- 
cnego inż. dyr. Spiry. 

— Ależ to mała salka, jak na tak 
wielkie miasto.. — mówimy. 

— Budujemy nowy gmach cen- 
trali przy ulicy Sykstuskiej; za 6 
tygodni będzie już pod dachem; — 
przez zimę wykończymy jego wnę- 
trze, a w przyszłym roku (praw- 
dopodobnie przy końcu) nowa cen- 
traka będzie oddana do dyspozycji 
Lwowa. Rozmiary jei początkowe 
obliczone są na 15.000 abonentów... 

— Jak liczny jest personeł stacji? 
— pytamy pani naczelniczki Fie- 
bert. 

— Ogółem personel wynosi 45 o- 
sób; rano, t. į w czasie najwięk- 
szego ruchu, pracuje jednocześnie 
20 osób, po południu, kiedy ruch 
słabnie, 14 osób. 

— Proszę spojrzeć na ten raport 
— mówi p. Fiebert — on to najdo- 
kładniej odtwarza codzienność iwo- 
wską, widzianą stąd. 

Między godzinami 10 a 11 przed 
południem bywa przeciętnie do 
7.500 rozmów telefonicznych, j0- 
tem ruch słabnie i wreszcie między 
godzinami 4% — 6% znowu rośnie. 
W dniu 1 b. m. zanoiowaliśmy 
63.750 rozmów, 

— Od czego da się uzależnić 
zmienność natężenia pracy centra- 
li? — pytamy. 

— Pierwsze ranne godziny wy- 
pełniaią rozmowy wszelkich insty- 
tucji większych, powiedzmy ban- 
ków, potem wojska: te godziny słu- 
Żą na załatwianie tych spraw, któ- 
re dają się załatwić telefonicznie. 
Po południu znowu powtarza się to 


Wajdy i t. d, wzbudza zaintereso- 
wamie także na deskach teatrów 
dramatycznych. 

Pozuja oni wszyscy na Francu- 
zów tak w robocie swoich sztuk, 
jak i w tematach i mimo, że wyt- 
wie im się tu i ówdzie jakieś ogni- 
ste „teremiete'* zachowują na 
ogół linię dość wytworną i umieją 
tam, gdzie autor francuski stworzy!- 
by jeszcze jedną komiczną tragedję 
sypialnianą — dać historję nastrojo- 
wą czy sentymentalną nawet, jak- 
kolwiek często zalatującą operetko- 
wą naiwnością. 

Lengyel nie jest wcale „demoni- 
czny* jak Molnar, nie przeraża, ale 
Stara się „budować“ i moralizować. 

„Antonia“ to ongiś królowa 
kokot budapesztefskich, przedwio- 
jenna jeszcze i gardząca tania kon- 
kurencją obecnych, które zamiast 
szampana — marki francuskiej — 
spijają ordynarną Śliwowicę, a za- 
miast jedwabnego „dessous“ noszą 
co najwyżej batystowe.  Sjplunęła 
więc na środowisko swoje i uoby- 
watelniła się zostając żoną właści- 
ciela majątku. którego Prosięta, pie- 
lęgnuje, jakby się urodziła obok 
chlewu. — Okazja się nadarzy, noc 
letnia, jakieś dreszcze dawne budzą 
się w żyłach, wyrwie się więc na 
jedną noc do stolicy madziarskiej, 


samo ziawisko, lecz już słabiej. — 
Zresztą Ściśle odmierzyć, czy przy- 
puścić coś, tu się nieda.. 

Czem można usprawiedliwić 
długie, nieraz, wyczekiwanie na 
połączenie? 

— Najczęściej jedna ze stron, po- 
przednio rozmawiających przez da- 
ny aparat, zapomniała zawiesić 
słuchawkę, aparat ten więc sygna- 
lizuje na stacji zajęcie, a telefonist- 
ce nie wolno rozłączać. Zreszią we 
Lwowie, śmiało można powiedzieć, 
że pod tym względem stosunki wy- 
glądają bardzo dobrze. Abonenci 
łączą się tutaj bezpośrednio, a nie 
jak w Warszawie, gdzie życzenia 
o połaczenie przechodzą przez t. 
zw. słój ruzdzielczy i dopiero przez 
niego dostają się do właściwej te- 
lefonistki, która łączy. 

— Czy można podsłuchiwać? 

— W zasadzie urzadzenie dzisiej- 
sze umożliwia, ale pod tym wzglę- 
dem jesteśmy  nieubłagani; każde 
podsłuchanie pociąga za sobą wy- 
dalenie telefomistki; zresztą rozma- 
wiajacy potrafi się zorientować, su- 
chy trzask podczas rozmowy go 
ostrzega... 

Ciekawość nasza była zaspoko- 
jona. Lwowska centrala telefonicz- 
na pracuje w promieniu 8 kim., li- 
czy dziś do 4.000 abonentów, a u- 
rządzenie jej i praca w szeregu in- 
stytucji użyteczności publicznej, 
stawiają ją na jednem z pierwszych 
miejsc. 


„Diło' grozi bojkotem. 


Lwów, 3 września. 

Przeciw nowo wydanemu przez 
ministerstwo oświaty zniesieniu Śre 
dnich szkół ukraińskich i połączenia 
ich z polskimi występuje ostro 
lwowskie „Dilo“ i zaznacza, że je- 
dyną odpowiedzią na to będzie boj- 
kot t. zw- klas utrakwistycznych i 
wprowadzenie statut quo do szkół 
ukraińskich powszechnych i śred- 
nich. 

CE a 


aby u Riza oszołomić się wspom- 
nieniami dawnej przeszłości i wró- 
cić przykładnie nad ranem do 
męża i chorej na różę świni. „Clou“ 
tego pokazu — to owa noc w re- 
stauracji. 

Sztuka ta napisana była wzorem 
francuskim dła jednej aktorki, dla 
pani Fedak (żony Molnara), którą 
miałem sposobność widzieć w „An- 
tonji“ na wiosnę w Wiedniu. 

Odrazu muszę przyznać, że Bar- 
wińska nawet w zestawiieniu z tą 
— co prawda mocno przereklamo- 
wana gwiazdą — wyszła nietylko 
obronną ręką, ale zaliczyć może tę 
rolę: do swoich najlepszych rzetel- 
nych sukcesów. Fedak miała łatwą 
pozycję, bo jest węgierką uszczęśli- 
wiającą sceny niemieckie, pani Bar- 
wiińska musiała tę „skomplikowaną“ 
legiendę stworzyć i dała postać zaj- 
mnuiącą i plastyczną, jakkolwiek w 
żyłach jej Antonji płynie chwilami 
nie węgierski. tokaj, ale polski sen- 
tyment. Wyglądem i aparycią może 
naszła artystka śmiało współzawod- 
niczyć z austrjacko - węgierską 
gwiązdą. 

O ile p. Barwińska nie sprawiła 
ini niespodzianki, bo w duży jej ta- 
lent zawsze wierzyłem. to przyznać 
muszę, że wystawa i reszta zespołu 
rozczarowała mnie dodatnio. Poza 
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Litwa uciska dalej 
Polaków. 


Kowno, we wrześniu. 

Litewskie ministerstwo oświaty 
nakazalo zamknąć prywatne progi- 
nmazjum polskie w Telszach, a tak- 
że 6-ta i 7-mą klasę w polskiem gi- 
mnazjum pryw. w Wilkomierzu, — 

Celem osłabienia żywiołu polskie- 
go w miastach, władze litewskie 
sSkoniiskowały w Szawlach, Cyto- 
wianach i Kukiszkach oraz innych 
miiastach Szereg placów i domów, 
niaieżących do Polaków. 

Koniiskaty te nastąpiły rzekomo 
na cele reformy rolnej. 


amr ("a 


Uroczystość w Związku 
strzeleckim. 


Lwów, 3 września. 

W dniu wczorajszym obchodzono 
w Związku Strzeleckim obwód 
Lwów, przy ul. Zielonej 7 imieniny, 
swego długoletniego i wielce zasłu- 
żonego prezesa Bronisł. Laskow= 
nickiego. Gorącem przemówieniem 
i serdecznemi życzeniami przywi- 
tali solenizanta wiceprezesi Zwią- 
zku Lisiewicz i Żelaszkięwicz oraz 
najmłodszy zę strzelców wręczając 
bukiet róż. Poczem odsłonięto za- 
wieszony na homotowem miejscu 
portret prezesa Laskownickiegv. 
Solenizant wzruszony dziękował za 
okazaną mu miłość, wzywając o- 
bęcnę pokolenie do kontynuowania 
pracy nad uwtrwaleniem bytu Nie- 
podległej Ojczyzny. 

Następowały przemówienia liczne 
między innemi pp. Degenstiicka i 
Laskowskiego. W przemówieniąch 
przebijało przywiązanie do tego 
który pod wytyczną komendąntą 
Piłsudskiego prowadził przez sze- 
reg lat prace nad kształtowaniem 
ducha młodego obywatela Niepodie- 
glej Polski. 


Całość podniosłe] uroczystości 
dopełnił piosenkami Chór Zw. leg. 
pod batutą p. Decowskiego Manjana 


Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa. 


dekoracjami szablonowemi w 1 i 3 
odsłonie strona wystawowa nie u- 
stępowała wykwintowi wiedeńskie- 
mu i szcezere uznanie należy się p. 
Balkowi za dekoracie w 2 akcie. 

I zespół niejednokrotnie przewyż- 
sza zespół wiedeński, mimo, że tam 
Amtonję grają coś około 150 razy. 
A więc najpierw z nowych nabyt- 
ków doskomale się zaprezentowała 
nie nowa dla nas Szczęsna, niezłą 
naiwną, grającą dobrze mimicznie— 
zyskaliśmy w Galickiej, dobrego 
komika w Fertnerze (imiennika wy- 
bitnego aktora warszawskiego) do- 
skonałego — jak się zdaje — „mło- 
docianego* aktora w Milskim (któ- 
ry tu lukę pewną zapełni), poważ- 
nym nabytkiem jest także Kwiat- 
kowski. 

Z naszych znajomych 1a pochwa- 
łę zasłużyli wszyscy w epizodycz- 
mych rolach, a więc Jankowska, Ry- 
bicka, Rowińska, stwarzająca kapi- 
talne postacie, Hierowska, Kalinow- 
ski, Szosland (dobry charakterysty- 
czny aktor), Bojanowski i i. Reży- 
serja Dobrzańskiego sprawna. Mu- 
zyka cygańska spisała się dobrze. 

Przedstawienie należy zaliczyć 
do udatnych produkcji teatralnych. 

Vivat sequens — przy lepszej 0- 
kazji! 

J. Geszwinńd. 


Lotnictwo poiskie stanie 
na silniejszych podstawach. 


Warszawa, we wrześniu. 
Budowa instytutu aero - dynami- 
cznego w Warszawie iest już na 
ukończeniu. W jesieni stanie potę- 
żny gmach. Pierwszy polski insty- 
tut aero-dynamiczny da nauce pol- 
skiej możność pracy Samodzielnej 
w dziedzinie aero-dynamiki. We 
wszystkich państwach na zacho- 
dzie istnieje już po kilka pracowni 
aero-dynamicznych. W aero-dyma- 
micznym instytucie rządowym pod 
Berlinem pracuje kilkaset osób. a w 
instytucie w Daytonie w Ohio 1200 
pracowników. Głównym organiza- 
torem instytutu warszawskiego 
jest prof. Czesław Witoszyński. 
—0)0o— 
Nieszczęśliwy wypadek oficera. 
Łuck, 2 września. 
Powracający z urlopu por. Ziem- 
biński z 23 p. p, jadąc pociągiem 
Lwów-Zdołbunów-Luck przy. zbli- 
żaniu się pociągu do stacji Równe, 
wychylił się przez okno i uderzył 
głową o słup pompy. Uderzenie 
było tak silne, że por. Ziembiński 
został wyrzucony przez Okno na 
tor i wpadł pod nadjeżdżający z 
przeciwległej strony pociąg i do- 
znał zmiażdżenia prawei stopy. W 
stanie bardzo ciężkim został on od- 
wieziony do szpitała w Równem. 
Prócz zmiażdżenia stopy lekarze 
stwierdzili wstrząs mózgu. 
-00m 
Pensje królów i cesarzy. 


Lwów, 3 września. 

Dochody panujących obliczono 
w dolarach następująco: król wło- 
ski 3,200000 dol, król angielski 
2,900.000, cesarz japoński 2,725.000, 
król hiszpański 1.775.000, król bel- 
giiski 1.175.000, król jugosłowiański 
665.000. król rumuński 500.000, król 
szwedzki 463.000, król bułgarski 
400.000, król duński 300.000, król 
norweski 244.000. Exkaizer niemie- 
cki Wilhelm pobierał rocznie 5 mi- 
łionów dolarów. b. car rosyjski 
8% milionów, a cesarz austriacki 


Franciszek Józef 8 miljonów dol. 


Zakopane a sport. 


(Kores. „Kurjera Lwowskiego”). 


Zakopane, w sierpniu. 

Zakopane jako stacja sportowa... 
widzę już gest rozpaczy Czytelni- 
ków: ah, przypomnisz nam zimę, 
narty, skocznię na Krokwi S. N- 
T SĘ... 

Nie, czas jeszczę 
zon! 

W każdej porze roku Zakopane 
nada e się na punkt propagandowy 
sportu, dla propagandy tak weęwnę- 
trznej jak i zewnętrznej. Tu pod 
Giewont zjeżdża rocznie kilkadzię- 
siąt tysięcy ludzi, przeważnie mło- 
dych, z całej Polski, też z okolic 
niewyrobionych sportowo, lub ze 
stron, gdzie na nowiźnię wyrastają 
cliwaściska .„szportu*. Niech się tu 
napatrzą na sport, przecież z Po- 
łudniowej Polski ruch sportowy roz- 
szedł się na «całą Rzeczpospolitą! 
Sport jedynie może do Zakopane- 
go ściągnąć cudzoziemców. 

Tymczasem dzieje się bardzo... 
malutko. 

Jakkolwiek osobiście piłki no- 
żnej prawie nie uważam za sport 
(raczej za — cyrk) ale uderza 
mnie, że nikt nie pokwapi się do 
Zakopanego na zawody, boiska za- 
padają w trzęsawisko, choć mątch 


na biały se- 


„KURIER LWOWSK!* 


NOWOŚĆ! 


W Kawiarni i Restauracji 


piatek, dnia 4 września 1925. 


NOWOŚĆ | 
Lwów, 


RENAISSANCE 3-go Majal.12, 


codziennie koncert synnei węgierskiej kapeli pod batutą Prof. Karota 


TOLLA z Budapesztu. 


Początek o godz. 8-mej wieczór, 


W niedzi*lę 


Ipjśki szkolić 


oraz przybory do pisania poleca najtaniej 
SZYMON BOGEN, Lwów, 
Przy zakupnie za zł. 15 otrzymuje kupujący kezpła- 
tnie piórnik wraz z ołówkiem, rączką, 
dyrkę lub książkę do czytania wedle 
boru. Zamówienia z prowincji załatwia 


Dancing familijny od 10 wiecz. 


i święta podczas obiadu przygrywać 
będzie kapela cygańska. 
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Kazimierzowska 14 A. 


tuz. piór i ra- 
własnego wy- 
się odwrotnie. 


Afera Mazagi. 
Dr. Kolnik przysłał z Wiednia adwokata. — Dyr. Lewicki 
nie był przesłuchiwany. 


Lwów, 3 września. 


(b) Sprawa Pistynera i tow od- 
dana sędziemu Śledczęmu r. Słowi- 


kowskięemu posuwa się żółwim 
krokiem naprzód. 

Na razię trudno się jeszcze w 
chaosie tym wyżnać tak dalece, 


aby móc sprawę skonkretyzować i 
ustalić winę już aresztowanych lub 
pozostających jeszcze na wolności 


przypuszczalnych: „udziałowców 
afery. - 
Pierwszą wytyczną * śledztwłaj 


jest ustalenie, czy i na ilẹ miała 
„Mazaga' pokrycia na  puszczone 
w obieg czeki — a dopiero potem 
można będzie przystąpić do «budo- 
wania winy i ustalania winowaj- 
ców. , 

Rzeczoznawcy badają księgi „Ma- 
zagi“ — dotąd jednak materja! w 
tym kierunku zebrany nie może dać 
podstaw do stawiania jakiejkolwiek 
tezy. 
Na razie mimo wykrycia tak 
horrendalnych oszustw zę strony 
„Mazagi” firmy tej nie zamknięto. 
Fabryka „Mazaga“ nadal jest w ru- 
chu. 

Władze sądowe wyszły bowiem 
z tego założenia, że nię należy 
zwiększać į tak już wielkiego bez- 
robocia. 

Z chwilą zamknięcia fabryki 600 


cię i byłby jakiś —— sport. 

Się zakopiańskie 
boiska dla golfa. pola, czy choóby 
hockeya? Inż. K. Stryjeński w pla- 
nie tak niezbędnie regulacji Zako- 
panego, ministerjąlnie  zatwierdzo- 
nym. zakreślił i miejsce pod ideal- 
ny wprost park spqrtowy. lecz bo- 
ię się, że myśl znakomita (a plan 
regulacyjny inż. Stryjeńskiezo jest 
dziełem doskonałem) w Polsce nie 
może się urzeczywistnić, ża prze- 
prowadzą ią — połowicznię. Zało- 
żono już. za dewałuącyjnych cza- 
sów. spółkę akcyjną parku sporto- 


wego, ale — jakoś daleko jeszcze 
do realizacji. 
Wśród gości panuje — tenis. 17 


Sierpnia skończyły się dobrze zor- 
ganizowane zawody 0 mistrzow- 
stwo lokalne, na korcie „Mariłorn*. 
Ciekawą była impreza tutejszego 
„Sokoła”. który szczerze opiekuie 
się sportem. A mianowicie: „chód 
tatrzański" wyścigi 
przez Tatry. Trasa szła: 'Rynek— 
| Kuźnice — Przełęcz Kondracka — 
5 Czerwonych Wirchów—do- 


footballowy opłaciłby się tu sowie 
Kiedvż zaroją 
, chodem 


lna Miętusia i przez Małą Lake na 
Rynsk. z przymusowemi 2 odpo- 
czynkami kwadransowemi. Pier- 
wszym był w pełnej formie J. Mo: 
tyka (Sokół Z.) w ślicznym czasie 
2 h 59, Na pochwałę organizatorów 


| ścianę Zamarłej Turni, 


robotników zostałoby bez chleba. 

Śłędztwo posuwa się bardzo po- 
wolmie — jednak zdobywa coraz 
więcej materjału dla ostatecznego 
wyświetlenia sprawy. 

Nie wątpimy, że r. Słowikowskie- 
mu uda się już wkrótce nadać gra- 
nitowe podstawy śledztwu. 

W znacznej mierze utrudnia spra- 
wę nieobecność dra Kolnika. 

Dr. Kolnik zosiał wę Więdniu a- 
resztowany — jednak nie tak ry- 
chło można się spodziewać go we 
Lwowię. Tego rodzaju sprawy za- 
łatwia się na drodze dyplomatycz- 
nei, rekwizycja bowiem w tym wy- 
padku mię może mieć zastosowania. 

W dniu wczorajszym przybył do 
Lwowa zastępca Prawny dra Kolni- 
ka i uzyskał już pierwszą audiencję 
u r „.Słowikowskiego. 

Treść i wynik audjencji 
nam narazie znane. 

Co do p. Lewickiego, dyrektora 
Bk. Wzaj. kredytu i prezesa Rady 
nadzorczej „Mazagi* dowiadujemy 
się, iż różne pogłoski nie znalazły 
dotąd odpowiedniego naświetlenia. 

Śledztwo dopiero rozpoczęło się 
w kierunku czy i o iłę p. Lewicki 


nie są 


jest wogóle winien. P. Lewicki do- 


tychczas nie był jeszcze stuchany 


przez sędziego. 


zaziiączam, że zbadano lekarsko 
starannie zawodników. atoli oba- 
wiać się należy, że Tatry staną się 
boiskiem wyścigowem, po trawią- 
stvch graniąch przyjdzie może ko- 
lei ra skalne Ściany, wreszcie mo- 
że trasa pójdzie i przez południową 
zączynaijąc 
wspinaczki na — cząs, ao iest ab- 
surdem. 

Jeżeli mowa o wspinaczkach. tru- 
dno nie wspomnieć o pracy tater- 
ników. Obok chmary estetów, kra- 
joznawców, prostych snobów i po- 
spolitych  „patałachów*  łążących 
po Tatrach, pracują na wirchach 1 

raniach Sportowcy wysokogór- 
scy, zgrupowani w Sekcji Turyst. 
T. T. Po stronie czeskiej Polacy też 
górą. a Czesi... doliną. Jedna tylko 
uwaga: jakoś w kadrach zdobyw- 
ców turni nie widać młodzieży 
lwowskich klubów sportowy ch, 
przebrzmiąły jakoś czasy. kiedy 
lwowska młodzież szła pierwsza 
tam, gdzie nogą ludzka nie sięgła, 
że wymienię tylko Z. Klemensiewi- 
cza i R. Kordysa. Wprawdzie dziś 
w Tatrach wszędzie wdarli się już 
iudzie, ale powtórzę zdanie wiel- 
kiego taternika, że pewne partje w 
Tatrach zawsze zostaną  „pierw- 
szem” wejściem, absorbując maxi- 
mum wysiłku moralnego i mieśnio- 
wego i dzika przyroda jest zawsze 
godnym zapaśnikiem. 


Wiadomości 
telegraficzne. 


Qiiary wielkiego miasta. Wczo- 
la; wydarzyło się w Paryżu i oko- 
licy 14 wypadków  samoolrodo- 
wych. 5 osób zabitych. 39 rannych 
w tem kilkanaście ciężko. 

Amundsen poleci tylko pod flagą 
norweska. Wobec doniesienia rzym 
skiego dziennika „Tribuna“, jakoby 
najbliższy lot polarny Amundsena 
mial nastąpić pod flagą norweską i 
wioską, donosi norweski Związek 
lotniczy, że najbliższa ekspedycia 
odbędzie się wyłącznie pod flagą 
norweską. 


00 
Z sali sądowej. 
ZABÓJSTWO Z PRZYPADKU. 

Lwów, 3 września. 

(b.) Wczoraj Trybunał Orzekaja- 
cy Sądu Okr. Kar. we Lwowie, pod 
przewodnictwem r. Góttingera roz- 
patrywiał ciekawą sprawę o zabój- 
stwo i ciężkie uszkodzenie ciała. 

W czerwcu b. r po weselu u je- 
dnego z gospodarzy w Chlebowi- 
cach, wiejska młódź podchmielona, 
poczęła sobie wzajemnie przyrna- 
wiać. Od słowa do słowa przyszło 
do bójki. 

Stary gospodarz Zwiniak, nie 
chcąc dopuścić do poważniejszej a- 
wantury. tenibardziej, że ogrodze- 
nie jego gospodarstwa zaczęto uży- 
wać za narzędzie wałki, wmieszał 
się między awanturników, chcąc ich 
uspokoić. Bito się jednak „zawzię- 
cie“ tak, że starzec musiał użyć sity 
by wedrzeć się w ten kłąb ciał. 

Piarobcy widząc, że ktoś nie po- 
woławy przeszkadza im w pora- 
chunkach, rzucili się na starego 
Zwiniaka. Pod gradem uderzeń, 
zbroczony krwią, stary gospodarz 
padł na ziemieę. Widząc to svn jego 
Iwan, dotąd obojętnie przypatrują- 
cy się walce, pobiegł do izby, chwy 
cit za karabinek i strzelił w bijęcy 
Się tłum, irafiając Śmiertelnie Fedia 
Kościowa 

Trybunał skazał przypadkowego 
zabójcę na 10 miesięcy Ścisłego a- 
resztu. 


Biedni taternicy  niewy'trenowa- 
ni! Czytaliście o tragicznej Śmierci 
Dr. Joftego: niewprany porwał się 
na partię za trudną dla siebie i od- 
bywał ją nieprawidłowo. Przed 2 
tygodniami omal. że nie było kata- 
strofy ną osławionej już Lodowej 
Przełęczy: dwoje nowicjuszów 
Czechów podarło buty, zgubiło dro- 
gę i czekało bezradnie śmierci mro- 
Źnei. ale ich uratowali Połacy, w 
tem jeden Lwowiak. 

Gdy piszę te słowa. już srebrna 
korona śniegów ozdobiła szczyty 
Tatr. 

Sensacię sportową miało Zako 
pane 28 sierpnia. Artysta-rzeźbiarz 
A. Zamoyski S. N. T. T. wjechał 
rowerem przez bramę trjumfalną 
wśród dźwięków orkiestry, grają- 
cej na zbójecką nutę: 

«a jak padnie, dukatami, tolarami 

* będę siał... 

Przyjęchał z Paryża, przez Jury 
i Alpy, przez ieziora włoskie i Do- 
lomity, przez Wiedeń, Bratysławę 
i Morskie Oko, zrobiwszy na jednej 
maszynie 3200 km. z górą w 16 


|dniąch jazdy z 5 dniami odpoczyn= 


ku. o zakład. 

Oto rezultat dobrego treninqh 
mięśni i woli, jaki daje rzęźba i 
narty. I polskiej fantazji. Zamoyski! 

S. Prz. 


— m 


Sprawy miejskie. 
DODATEK KOMUNALNY DLA 
POMINIĘTYCH. 

(*) Sekcia II Rady miejskiej u- 
chwaliła przyznać dodatek komu- 
nalny w wysokości 15% poborów 
wraz z dodatkiem regulacyjnym e- 
konomicznym i mieszkaniowym u- 
rzędnikom magistratu. pominiętym 
uchwałą z 10 czerwca, oraz praco- 
wnikom przedsiębiorstw miejskich, 
zaszeregowanym robotnikom in- 
nych zakładów rħiejskich i wszyst- 

kim członkom prezydium. 

Sekcja wyraziła przekonanie, że 
dodaiek ten należy się także eme- 
rytom, wdowom i sierotom po e- 
merytach. 

Pozatem uchwalono przeprowa- 
dzić roboty adaptacyjne w Pirzytu- 


Tisku przy ulicy Złotej, kosztem 
2.263 zł. i przyznać dodatkowy 
kredyt na ten cel, udzielić Tow. 


prawniczemu subwencję w kwocie 
1.500 zł. na cel wydawnictwa ksie- 
gi pamiątkowej, odstąpić „Straży 
mogił polskich bohaterów“ 50 be- 
czek cementu za cenę 752 zł. na 
wykonanie katakomb na cmentarzu 
obrońców Lwowa, oraz wypłacić 
dzierżawcy hotelu „Imperial“ 2.762 
zł. za dostarczanie kwater dla ofi- 
erów. 

ODBUDOWA BASZTY PRO- 

CHOWEJ. 

Sekcja III zastanawiała się one- 
gdaj nad sprawą dalszego prowa- 
dzenia odbudowy baszty procho- 
wej, która pochłania znaczne wy- 
datki. Ze względu na wartość za- 
bytku, postanowiono przeprowa- 
dzić wizję lokalną dla ustalenia, ja- 
kie roboty będa potrzebne, oraz 
przeprowadzić rewizję planów w 
celu stwierdzenia, czy projektowa- 
ny budymek w stylu nowoczesnym 
będzie harmonizował z całością. 

ROBOTY CIESIELSKIE. 

Roboty ciesielskie przy budowie 
nowych domów przy ulicy Stryi- 
skiej oddano przedsiębiorcy, p. A- 
damowi Rossowi, za cenę 27.368 zt. 

O ZALESIENIE KRZYWCZYC. 

W sprawie zamierzonej parcela- 
cii realności Banku Ziemian w Krzy- 
wczycach, orzekła sekcja, że grunt 
mie nadaje się na płarcelacię, przeto 
gmina rezygmuje z zakupna, nato- 
miast postara się u właściwych 
władz o zalesienie tego obszaru. 

Z SEKCJI V. 

Onegdai przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie dyrekcji miejskiej 
szkoły przemysłowej za r. 1924/25 
i uchwalono rozpisać wpisy na rok 
bieżący. — Stow. „Pracy kobiet“ 
przyznano 150 zł., jako jednorazo- 
wą subwencję na utrzymanie szko- 
ły kroju, szycia i haftu. 

—0O— 
Cztery doby szalała burza 
na Bałtyku. 
Gdynia, we wrześniu. 

W ubiegłym tygodniu Bałtyk był 
widownią gwałtownych burz, które 
spowodowały liczne katastrofy, w 
szczególności pod Gdynią. 

Burza zniszczyła tam doszczęt- 
nie trzy statki motorowe Towarzy- 
stwa „Żeglugi Bałtyckiej". 

Statki te zostały rozbite o molo 
południowe. Największy statek „Za- 
głoba” fale zerwały z kotwicy i 
wyrzuciły w beznadziejnym stanie 
ma brzeg. Koło Kłajpedy parowiec 
duński „Jakobsen“ napotkał na peł- 
nem morzu dwie barki, wiozące 10 
rybaków, którzy 4 doby przepę- 
dzili w największem niebezpieczeń- 
stwie wśród burzy. Zagineło pięć 
barek z załoga 15 rybaków. 


„KURIER LWOWSKI“ 


piątek, dnia 4 września 1925. 


5 


Premiera: 


Kelnerka 


2/9 


(Tylko za gotówkę) 
1925 Kreacją kelnerki z Marsylji zdobyła sobie Pola Negri 


APOLLO. 


az Niarsylji 
1925 
3e 


niebywały, światowy sukces i tytuł największej gwiazdy filmowej. Nadprogram : 


Najnowsze tańce stylowe słynnej pary tanecznej do każdego programu. 


54 


Renomowana RESTAURACJA | POKOJE DO ŚNIADAŃ 
Naftuły Toepiera 


uwłiaŚc. Christian Mayer i Edmand Schön 


we Lwowie, ulica Trybunalska I. 12. 


2386 


została po gruntownym remoncie wszystkich sal wspaniale 


odnowiona. +4 
Wyborna kuchnia gorąca i zimna, znakomite:piwo i napoje, tradycyjha gościnność 
gospodarzy i wzorowa usługa przywróciły dawną świetność tego ulubionego 


lukalu. Ceny konkurencyjne. 


2386 


DANCING-BAGATELA! 


BE” al. Rejtana 3. 


Otwarcie we wto- 
rek dn, 1. września 


a 


Występy pierwszorzędnych atrakcji światowych duetu Szzaanow= 


skich Pror. 
mel et Brovning 


Guido Vopady muzyk wirtuoz Char- 
dramat 


taneczny Szuwałowa 


spiewaczka operowa i dziesięć innych atrakcyj Rendez-vous eleganckiego świata. 
7 


Wstęp wolny!  %4qpg 


aF- Początek o godz. 10%, wiecz. 


Przed tygodniem lotniczym. 


Lwów, 3 września. 

() Tydzięń nadchodzacy, we 
Lwowie brzammienny w szereg uro- 
czystości i imprez, będzie mia: 
równocześnie wielkie znaczenie 
dla całego Państwa, iako tydzień 
propagandy lotniczej, przedsięw zię- 
tei przez Ligę Obrony Powietrznej. 

Z przedstawionego wczoraj na 
zebrania obywatelskiem odbytem 
pod przewodnictwem radcy Rybic- 
kiego programu uroczystości oka- 
zuje się, że włożono weń dużo ini- 
cjatywy i staranności. zatem efekt 
tygodnia lotniczego będzie nieząwc« 
dnie bardzo dodatni. Uświadomi on 
społeczeństwu doniosłe znaczenie 
lotnictwa dla Państwa i przysporzy 
dochodów na jego popieranie. 

W sobotę 5 bm. odbędzie się cap- 
strzyk na ulicach miasta, w nie- 
dzielę rano uroczyste nabożeństwa 


we wszystkich kościołach i Świą-! 
XOX 


eda się wpisywali na 


tyniach, następnie wiec propagan- 
dowy na dziedzińcu ratusza. Dalej 
wchodzą w program przeźrocza 
propagandowe na gmachu Izby 
handlowej, koncerty muzyk woj- 
skowych, wieczory artystylcznę i 
dancingi w Teatrze Wielkim, filmy 
propagandowe w kinach, mecz piłki 
nożnej, zabawa ogrodowa na Strzel- 
nicy, kabaret latający, wzloty: aero- 
płanów i balonów itd. 
Przez cały tydzień  Lwowianie 
członków 
Ligi O. P. Celem Ligi jest zapewnie- 
nie lotnictwu polskiemu poparcia 
społeczeństwa i zebranie fundu- 
szów na budowę lotnisk i samolo- 
tów, kształcenie pilotów i mechani- 
ków itd. Cele te powinny znaleść 
wśród nas jak naiszersze zrozumie- 
nie. 
Odezwa i program plakatowanę bę- 
dą w mieście. 


bankrutuje. 


Bank dla Handlu i Przemysłu w Warszawie zawiesił wypłaty. 


Łuck, 2. 9. (Tel. wt.). Wczoraj w 
godzinach popołudniowych zostały 
wstrzymane wypłaty klientom w 
miejscowym oddziale Banku dla 
Handlu i Przemysłu. Wstrzymanie 
wypłat nastąpiło na skutek telegra- 
ficznego rozporządzenia głównej 
dyrekcji w Warszawie. W mieście 
kursują pogłoski. że zarządzenie 
to zostało wywołane złym stanem 
X 


finansowym banku, 
bankructwem. (p) 


graniczacym z 


Bank katowicki dla handu i prze- 
mysłu zamknał swe kasy, w sobotę. 
Bank ten należy do przywódcy (?) 
prawicy  polskiei. Jego dziennik 
„Polonia w Katowicach został 
przed kiłku dniami sprzedany Niem- 
cowi. 
ox 


Głośna sprawa o nadużycia 
w powiatowem biurze odbudowy w Łucku odroczona. 


Łuck, 2 września. 
(por.) Głośna sprawa b. kiero- 
wnika powiatowego biura odbudo- 
wy w Łucku, inż. Raczyńskiego i in. 
o nadużycia i łapownictwe rozpo- 
xO 


oOx 


czeła się wczoraj przed sądem o- 
kręgowym w Lucku. Z powodu nie- 
stawienniotwa kilkunastu świąd: 
ków (z ogólnej liczby przeszło 200) 
rozprawa została odroczona. 


Zamordowanie konfidenta policji politycznej. 


Pińsk, we wrześniu. 

Komuniści w Pińsku zabili 
wiadowicę i konfidenta policji poli- 
tycznei Tajtelbauma, który przed- 
tem był czynnym członkiem partii 
komunistycznej. Dzięki jego wska- 
zówkom policja uwięziłą centralny 
komitet komunistyczny.  Onegdaj 
Tajtelbaum, gdy wracał o godzinie 
1l-tei wieczorem do domu, został 
ma jednej z bocznych ulic Zasfrze- 
lony trzema kulami rewolwierowe- 
mi. Sprawców zamachu dotyciczas 
nie wykryto. Za schwytanie mor- 
dercy wyznaczono nagrodę. Z War- 
SZawy wysłano do Pińska kilku ko- 


wy- | wywiadowców 


misarzy policji politycznej, oddział 
i piuton ze szkoły 
politycznej, 
Ujęcie bandytów na Wołyniu. 
Łuck, 2 września. 
Sprawcy napadu rabunkowego, 
dokonanego w nocy z 16 na 17 fi- 
pca na mieszkanie księdza Karola 
Barana w miasteczku Lokacze, po- 
wiatu horochowskiego w osobie 
Bolesława Gałęzowskiego ze wsi 
Chorostów, Albina Pawłowskiego 
zę wsi Hubin i Antoniego Spisec- 
kiego z miasteczka Łokacze — zo- 
Stali w końcu ubiegłego tygodnia 
uięci. 


Przewódca bandytów 
wołyńskich zginął. 
Łuck, 1 września. 

Przed kilku dniami komenda poli- 
cii w Horochowie otrzymała poufną 
wiadomość. że w Beresteczku mie- 
szka kochanka głośnego  herszia 
bandytów, Domańskiego, którą on 
często odwiedza. Policja piesza i 
konna otoczyła dom, czatułąc na 
bandytów. 

Wreszcie ujrzano dwóch podej- 
rzanych osobników, idących do 
Beresteczka. Jeden z nich był po- 
dobny do Domańskiego. Nieznant 
osobnicy, zauważywiszy policję, po- 
częli uciekać i dobywszy rewolwe- 
rów. zasypali policjantów gradem 


kul. Rozpoczęła się denerwująca 
poguń. Bandyci wpadli do przy- 
drożnej chaty i, zatarasowawszy 
drzwi, rozpoczęli gęstą strzelaninę, 
a nawet rzucili na  oblęgajacych 
kiłka recznych granatów. Od wy- 
buchów stanęły w ogmiu dwa bu- 


dynki, które wnet otoczono kordo- 
nem policji aby uniemożliwić ban- 
dytom ucieczkę pod ostoną dymu. 

Wreszcie policjanci z prawdzi- 
wem  zaparciem się zaatakowali 
chatę z bliska, poczem wtargnęli 
do wnętrza. Obaj bandyci padli, 
wprost posiekani kulami. Ustalono, 
że towarzyszem Domańskiego był 
niemniej sławny bandyta Przelecz. 

Imię Domańskiego, który od 2 
lat był dla policji wprost nieuchwy= 
tny, było postrachem mieszkańców 
Wołynia. Pościg za nim przenosił 
się z miejsca na miejsce, w ślad za 
mordem i pożogą, jakie znaczyły 
drogę krwawego bandyty. Nie ule- 
ga wątpliwości, iż cała banda, obe- 
cnie straciwszy swych organizato- 
rów i hersztów, wpadnie w ręce 


policji. 


Drobne wiadomości. 


Tragiczna Śmierć kolarzy. Pod- 
czas wielkiego trzęsienia ziemi w. 
Catanii zginęli dwaj kolarze wło- 
scy, Andre Sorce i Giovanni Domi- 
nitti. 

Kara Śmierci za Sprzeniewierze- 
nie. Główny buchalter teatru miej- 
skiego w Moskwie, Grave. skazany 
został przez sąd w Moskwie na ka- 
rę śmierci przez rozstrzelanie za 
sprzeniewierzenie i fałszywe książ- 
kowanie. W motywach wyroku po- 
wiedziano, że wskazaną jest tak o- 
stra kara z tego powodu, iż w o- 
statnich czasach w Rosji sowieckiej 
panuje epidemja sprzeniewierzeń. 

Wystawa światowa w Fiładelijż 
cdbędzie się w r. 1926. Do Warsza- 
wy przybył reprezentani komitetu 
wystawy, p. Waker i oficjalnie pro- 
sił rząd. aby Polska wzięła udział 
w tej wystawie. P. Waker złożył 
wizytę premierowi Grabskiemu f 
ministrowi spraw zagranicznych, p. 
Skrzyńskiemu. 

Podatek milionera. Rockefeller ju- 
nior zapłacił najwyższą dotąd noto- 
wana sumę podatku dochodowego 
za rok 1924 w wysokości 6 milio- 
nów 288.000 dolarów Ford zapłacił 
2 miljony 606.000 dolarów, Whitney 
1 milion 677.000 dolarów. natomiast 
Coolidge 14.000 dolarów. 

Próba amerykańskich  hydropla- 
nów dotarcia do wysp 'hawaiskichi 
bez lądowania, nie powiadła się. 

Rząd niemiecki ustalił cło ne 
pszenicę pochodzenią polskiego w 
wysokości 10 mk. za cetnar metr. 
Stawka ta będzię pobierana od 
1 bm. ti. od daty wejścia w życię 
nowej taryfy zbożowej. 

—0 
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KALENDARZYK. 

Dziś: rzym.-kat. Rozalji p., gr.-kat. 
Ahawtonika. — Jutro: rzym.-kat. Waw- 
rzyńca Just, gr.-kat. Iryneja m. Łupa. 
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Od Administracji. 
Prosimy naszych P.T. Prenume- 
ratorów o Ściągnienie sobie na- 
leżyłości za opłatę pocztową 
z kwoty przesyłanej przekazem 


pocztowym. 
M 
REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH., 
TEATR WIELKI. 

Czwartek 3 września: „Uciekła 
mi przepióreczka“ komedja w 3 a- 
ktach Żeromskiego. 

Piątek, 4 września: 
przepióreczka* kome” 
Żeromskiego. 

Sobota 5 września: „Iosca* ope- 
ra w 3 aktach G. Pucciniego z u- 
działem Marcelego Sowilskiego. 

TEATR NOWOŚCI. 

Czwartek, 3 września: „Noc An- 
tonji'* komedja w 3 aktach, 4 odsło- 
nach, Melchiora Lengytela. 

Piątek, 4 września: „Noc As- 
tonii“ komedja w 3 aktach, 4 odsło- 
nach, Melchiora Lengyela. 

Sobota, 5 września: „Noc An- 
tonii* komedja w 3 aktach. 4 odsło- 
nach Melchiora Lengyela. 

Początek przedstawień punktual- 


nie o g. 7.30 wieczorem. 
— o —— 


—Teatr Wielki, gra dziś i jutro c- 
statnią nowość repertuaru, wspae 
niałą komedję genialnego pisarza, 
Stefana Żeromskiego, p. t. „Uciekła 
mi przepióreczka...', która na na- 
szej Scenię znalazła godna wykoma- 
nie dolborowego naszego zespolu 
w osobach pp. Dębickiej, Trapsze, 
Czakiego, Koczyrkiewicza, Loch- 
mana, Michułowicza, Okornickiego, 
Rasińskiego, Ręlskiego, Rizęckiego, 
Zabielskiego i Żyteckiego, w pełnej 
bogatej inwencji reżyserii dyr. Bar- 


„Uciekła mi 
w 3 akt 


wińskięgo. 
— Teatr Nowości, rozbrzmiewa 
codziennie salwami bezustannego 


Śmiechu i burzliwych oklasków na 
przezabawnej komedji „Noc Anto- 
ni, w koncertowem wykonaniu 
naszego zespołu z p. Barwińską w 
roli głównej i jej partnerami pp. 
Szczęsną, Jankowską. Fertnerem, 
Kalinowskim, Kwiatkowskim, Mil- 
skim, Szoslandem i innymi w na- 
der pomysłowej ! doskonałej reży= 
serji J. Dobrzańskiego. 
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„KURJER LWOWSKI" piątek, dnia 4 września 1925. 


KRONIKA. 


W dniu otwarcia Targów 
Wschodnich, w sobotę bieżącego 
tygodria. rozpocznie się sezon ope- 
iowy „Tosca“ Pucciniego z udzia- 
łem znakomitego tenora Marcelego 
Sowilskiego. Dalszą vbsadę tworzą 
pp. Platówna, Ostrowska, Cyganik, 
Jeleński, Martini, Schmidt, Szymań- 
ski i inni. Reżyseria Mikołaja Le- 
wickiego. Kapelmistrz p Lehrer. 
—0— 
Z TARGU. 

(*) Ceny nabiału: litr mleka 30 
gr. kwaterka kwaśnej śmietany 35 
do 40 gr., 1 kg. masła 4 do 4.40 zł., 
1 kg. sera 1 do 1.20 zł. 

Drób: kurczęta po 3 do 5 zł. pa- 
ra, kaczki 3 do 4 zł. sztuka, gęsi 5 
do 5.50 zł. sztuka. 

Jaja po 11 i 12 groszy. 

Jarzyny: 1 kg. kartofli 10 do 12 
gr., 1 kg. cebuli 30 do 40 gr., pomi- 
dorów 60 do 70 gr. fasoli sapara- 
gowej 30 do 35 gr., kalafiory po 20 
do 30 gr. sztuka, kapusta po 20 gr., 
kapusta czerwona po 30 gr., ogórki 
po 5 do 10 gr. papryka po 4 gr. 

Owuce: jabłka gorsze po 10 do 
15 gr. za 1 kg., deserowe 30 do 50 
gr., gruszki gorsze 10 do 20 gr. lep- 
sze 40 do 80 gr., śliwki od 15 do 80 
groszy. 


= 
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— Dyrekcja miejskiego muzeum 
przemysłu artystycznego zawiada:- 
mia, że czytelnia otwarta po czaso= 
wej przerwie od 7 bm. od godz. 10 
do 1-szej i od 5—8-ej Zbiory mu- 
zeum podczas trwania Targów 
Wschodnich otwarte od 9 do 5-ei. 

— Komunikacja tramwajowa na 

plac Targów Wschodnich została 
uruchomiona podobmie, jak corocz- 
mie, z dniem 27 u. m. Począwszy od 
tego dnia kursują wozy M. K. E. 
oznaczone literą „T“, w odstępach 
dwunastuminutowych między dwior- 
cem głównym a placem włystawo- 
wym. 
Zamknięcie płacu Targów 
Wschodnich dla publiczności zosta- 
ło zarządzone z dniem 1 b. m. — 
Wstęp na płac wystawowy dozwo- 
lony jest jedynie za okazaniem 
przepustek, które wydaje Biuro 
wystawowe Targów Wischodnich. 

— Z okazji Targów Wschodnich 
uruchomione będą począwszy od ił 
września ze Lwowa, a 2 września 
z Piotrowic do 20 września włącz» 
nie kursy wagonów sypialnych 
Lwów--Piotrowice w pociągu po- 
spiesznym Nr. 203  przychodzącym 
do Lwowa o godz. 8.20 oraz w po- 
ciągu Pospiesznym Nr. 204 odcho- 
dzącym ze Lwowa o godz. 18.20. 


Ekspedycja filmowa we Lwowie. 


„iwonka“ Germana na ekranie. 


Lwów, 3 września. 

Wczoraj rano przyjechała do 
Lwowa drużyna filmowa pod wodzą 
p. Hertza, dyrektora warszawskiej 
akcyjnej spółki filmowej - „Sfinx“. 
Wytwórnia ta przygotowuje wy- 
stawienie filmu w 10 częściach, 
przerobionego z powieści Germana 
Juljusza przez samego autora. 

Zdięcia wykonują (uż od 2 tygo- 
dni. Dotychczas robiono je w Helu, 
Gdyni, Orłowie i Warszawie, obec- 
nie we Lwowie. a następne robio- 
ne będa w Kazimierzu nad Wisłą i 
fa Kresach w Grodzięńszczyźnie. 

W: filmie tym występują artyści 
warszawscy: Frenkiel ojciec i sym, 
Brydziński, Grabowski, Roland, 
Samborski, Smosarska, Gawlikow- 
ski i inni. Reżyseruje p. Chaberski. 


| Do Lwowa przyjechali z p. Her- 
tzem artyści: Węgrzyn, Frenkiel 
Tadeusz, Gawlikowski, Smosarska 
i reżyser Chaberski, operator inż. 
Gniazdowski i kilku pomocników. 

Wczoraj zrobiono już kilka zdjęć, 
m. in. z willi Toeplitza przy uł. Li- 
stopada. Zdjęć ną placu Marjackim 
nie można było robić z powodu nie- 
storności tłumów. Skutkiem tego 
odbędą sie one dziś (czwartek) rano 
o godz. 6, a to na placu Mariackim 
pod pomnikiem Mickiewicza, w uli- 
cy Legionów, na Wysokim Zamku 
itd. | PASI 

Drużyna filmowa wraca dziś wie- 
czorem do Warszawy. „Iwonka“ 
Germana wyświetlona zostanie w 
kinach warszawskich już z poczat- 
kiem listopada br. 


OKULISTA 


dr. Leon Grud er, ordynuje 
przy ul. Romanowicza 7, 
od godziny 12-1, 3—5. 2348 
AF r 
— Z dyrekcji II państw. semina- 
rium naucz. żeńskiego im. Stan. Ke- 
narskiego we Lwowie Słodowa 6. 
Pišmienny egzamin dojrzałości eks- 
ternistek (-ów), przeznaczonych do 
zdawania tego egzaminu w tutej- 
szym zakładzie, rozpocznie się 5 
b. m, w którym to dniu należy 
zgłosić się w kancelarji dyrekcji w 
godz. od 10—12 przed południem i 
uiścić taksę egzaminacyjną. 
— Diablik drukarski spłatał figle 
w wczorajszej recenzji z teatru. 


Oto m. ii w 2 szpałcie od dołu 
wiersz 1 ma być „niezawodną”* 
cnotą (nie — niezaradną) w 3 


szpalcię wiersz 2 od góry ma być 
„przejawy“ temperamentu. Ponadto 
Przełęcki nazywany jest fircykiem, 
a nie fizykiem. 

We wtzorajszym artykule pt. 
„Współcześni rycerze - lotnicy“ 
wkradły się dwa diabliki drukar- 
skie. dowódcą pułku lotniczego jest 
płk. Perini, adjutantem jest por.= 
pilot Rokossowski. 

Zarząd lwowskiego Okręgu 
Sokolego wzywa wszystkie gmia- 
zda lwowskie i gniazdo kleparow- 
skie do wzięcia gremialnego udziału 
w uroczystości jpoświęcemia płyty 
Nieznanego Żołnierza w niedzielę 6 
bm o godz. 9 rano w gmachu Soko- 
ła-Macierzy przy ul. Zimorowicza. 

— Rozmowy telefoniczne z Cze- 
chosłowącią. Z dniem 1 bm. zapro- 
wadzione zostały między Polską a 
Czechosłowacją telefoniczne rozino- 
wy prasowe za zniżoną tarytą o 50 
proc. w godzinach nocnych od godz, 
20 do 9 następnego dnią rano we 
wszykstkich dotychczasowych rela- 
ciach. 

— Płatowiec pasażerski „Aerc- 
lotu“, który wczoraj wyleciał z 
Warszawy do Lwowa, natrafił w o- 
kolicy Dęblina na tak silną burzę, 
iż musiał zrezygnować z dalszego 
lotu ze względu na bezpieczeństwo 
pasażerów i wrócić do Warszawy. 

— Oszust, podający się za harce- 
rza. Naczelnictwo ostrzega przed 
podającym sie za harcerza oszu- 
stem, Cabą, który — udając przed- 
stawiciela Naczelnictwa Związku 
Harcerstwa Polskiego lub Głównej 
Kwatery, wyłudza pieniądze. 


Okulista Dr. MUSIAŁ 


ord. od 3-4 popoł. Piekarska 11. tel, 74. 
23 


—00—— 
Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i kosmetyki 


Dr. W. LAUTERSTEIN 


posvyrócił 
Lwów, ul. Sykstuska 37 


(róg ul. Słowackiego). 55 


Z kraju. 


Uczczenie Stefana Żeromskiego. 
Z okazji powrotu do zdrowia auto- 
ra „Uciekła mi przepióreczka* i 
przypadających 2 b. m. jego imie- 
nin, udały się wczoraj do Konstan- 
tina delegacje organizacji literac- 
kich i dziennikarskich, celem złoże- 
nia życzeń znakomitemu pisarzowi. 

Pierwszy sklep tytoniowy w za- 
rządzie państwa otworziyła dyrek- 
cja monopolu tytoniowego w Kra- 
kowie 

Z karty żałobnej. W Warszawie 
zmarł w 78 roku życia jeden z naj- 
wybitmiejiszych lekarzy warszaw- 
skich, dr. Teodor Heryng. 


Go się stało w mieście ? 


Burza, Wczoraj wieczorem 
przeciągnęła nad Lwowem sima bu- 
rza z błyskawicami i grzmotani. 
Ulewny deszcz zalał nisko położe- 
ne mieszkania. 

Spadł z rusztowania. Wczoraj w 
godzinach popołudniowych murarz 
Andrzej Rudzki zajęty przy budo- 
wie w Kulparkowie spadi z ruszto-= 
wania i złamał kilka żeber, oraz do 
znał licznych kontuzji na całem 
ciele. Pogotowie .ratunkowe po u- 
dzieleniu pierwszei pomocy, odwiio” 
zło go do szpitala, 

Tajemnicza nieznajoma. Wczoraj 
wieczorem znaleziono przy ul. Syłk- 
stuskiej na ganku kamienicy nr. 31 
nieprzytomną kobiete nieznanego 
pochodzenia i nazwiska. Odstawio- 
no ią do szpitala. 

Pokąsani przez psy. Salo Stern, 
uczeń, zam. przy pl. Solskich orąz. 
Katarzyna: Janeczko, 1. 53, dozorczy- 
ni przy ul. Kurkowej 4 zostali pioką- 
sani przez psy. W obu wypadkach 
interweniowało pogotowie. 

Nadużywanie pogotowia. W dniu 
wczorajszym zostało wezwane pogo 
towie ratunkowe na piac Targów 
Wschodnich. Lekarz dyżurny po 
przybyciu na miejsce stwierdził, że 
został wykpiony. Pewien robotnik, 
skaleczywszy się przez niostrożność 
w nos... wezwał pogotowie. 

Godni napiętnowania są tacy, 
którzy nadużywając iudzkiei dobro- 
czynności i nie mogą zrozumieć 
warunków w jakich pogotowie pra- 


| caje. Wszak w tei chwili, gdy je- 
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dyny wóz pogotowia zdąża! do zło- 
śliwego robotnika, mógł ktoś inny, 
zginąć nie otrzymawszy natych- 
miastowej pomocy. Taki uczynek 
winien być karany. 

Kradzież roweru. Z korytarza 
realności przy ul. Potockiego 1. 85 
nieznany isprawca skradł rower 
wartości 120 zł. na szkodę Mieczy= 
sława Horodenki. 

Dotkliwa zguba. Z, Kokanowska, 
zam. przy ul. Japońskiej 5, doniosła 
policji, iż przechodząc ml. Leona 
Sapiehy, Kopernika i Akademicką, 
zgubiła kolczyk platynowy z dwo- 
ma brylantami wartości 1600 zł. 

Kradzież mieszkaniowa. Ferdy- 
nand Czupkiewicz, robotnik, Zam.. 
przy ul. Ketrzyńskiego, doniósł po- 
licji, iż dnia 1 bm. nieznani sprawcy, 
dolsjtawszy: się w czasie jego nie- 
obecności przez otwarte okno do 
mieszkania skradli garderobę i bie— 


lizmę łącznej wartości 210 zł. 


Humor. 


DWÓCH SŁAWNYCH. 
— Dwóch tylko ludzi utalento- 


wanych widzę w całej współcze- 
snej literaturze — rzekł pewiem 
dziennikarz do Barbey'a dAure- 
ville. 


-— Któż jest ten drugi? — zapy” 
tał Barbey. 


WYGRANY PROCES, 

Cyperman miał sprawę w sądzie- 
Ciężlką, ciemną, prawie beznadziej- 
ną sprawę, Adwokat: wygrał ją cu- 
dem. 

Wyrok zapadł 
Cypermana. 

Rozentuzjazmowany adwokat de- 
peszuje do swego klijenta: 

„Prawda zwyciężyła”. 

Cyperman telegrafuje w odpo- 
wiedzi tylko jedno słowo: 

„Apełować”. 

CO TO JEST ZDROWIE? 

— Zdrowie — mawiał pewien le-- 
karz — jest to stan prowiZoryczny,. 
który nie wróży nic dobrego. 


w nieobecności 


„KURJER LWOWSKI“ 


KURJER SPORTOWY. 


TURNIEJ TENNISOWY O MI- 
STRZOSTWO POLSKI. 
iPrzedostatni dzień turnieju tenni- 
sowego o mistrzostwo Polski przy- 
niósł znowu szereg mniejszych i 
wiiększych niespodzianek, Do tych 
zaliczyć należy bezapelacyjne zwy- 
cięstwa Wiery Rychterównej. 

Gra pojedyncza panów. Do fina- 
łu wchodzą Czetwertyński dzięki 
wygranej z Jankiem Lothem 6:2, 
6:4, 6:4 i Tarnowski dzięki zwycię- 
stwu nad Marszewskim 4:6, 6:4, 
6:8, 6:2 i 6:3. 

Gra podwójna panów: Loth J. i 
Emchowicz - Kowalewski i Tarno- 
wski 6:3, 4:6, 8:6, 6:8, 7:5. Do fina- 
łu wchodzą Loth i Emchowicz, bi- 
jąc Kruszewskiego i Zawiszę 6:3, 
6:3, 7:5 oraz para Stolarow i Ste- 
mert, bijąc Drewnowskiego i Mar- 
szewskiego 7:5, 6:1 i 6:3. 

Gra pojedyncza pań: Wiera Rych- 
terówna, mistrz Polski na rok 1025, 
po zwycięstwie nad p. Poradowską 
6:4, 6:0. 

SZWECJA - FRANCJA. 

W Sztokholmie odbył się mecz 
lekkoatletyczny między Szwecją a 
Francją. w którym 
Szwecja stosunkiem punktów 105: 
74. Niektóre wyniki: Bieg 100 
mtr.: Mourlon (Fr.) 10.7 sek. Bieg 
200 mtr.: Miourlon (Fr.) 21.7 sek. 
Bieg 5.000 mtr.: Eklóff (Szw.) 15 m. 
12.4 sek. 4 X 100 mtr.: Francja 42.2 
sek. Rzut kułą: Jansen (Szw.) 14 
mtr. 58 cm. Skok w zwyż: Lewden 


zwyciężyła |- 


|(Fr.) 195 cm. Rzut oszczepem: Li- 


lier (Szw.) 61 mtr. 62 cm. 

Na międzynarodowych lekkoatle- 
tycznych zawodach w Malme sko- 
czył Osborne w zwyż 2 mtr. 01 cm., 
a Szwarze rzucił dyskiem 43 mir. 
21 cm. 


DRUŻYNA PALESTYŃSKA 
W POLSCE. 
Palestyńska drużyna piłki nożnej 
= bawiąca w Czechach — przy- 
ieżdża do Polski. U nas rozegra 
szereg meczów, m. i. w Warszawie, 
Przemyślu, Lwowie i Stanisławo- 
wie. Potem w Brodach i podobno 


|w Berdyczowie (?). Następnie uda 


się do Rumunii, gdzie rozegra me- 
cze z drużynami żydowskiemi i 
przez Turcję wraca do Jerozolimy 


LEKKOATLECI POLSCY JADĄ 
DO RYGI. 

(Na mające się odbyć w Rydze 
międzynarodowe zawody lekkoatle- 
tyczne wysyła AZS. warszawski 
swoich 4 zawodników: Kostrzew- 
skiego, Malanowskiego, Dobrow'ol: 
skiego i Trojanowskiego. A gdzie 
są Gruszcz i Szydłowski? 

LOT DOOKOŁA POLSKI. 

Na dzień 18 i 19 września b. r. 
proponuje departament IV minister- 
stwa spraw wojsk. — lotniczy — 
dwudniowy lot okrężny na prze- 
strzeni Warszawa - Lwów . Bara- 
nowicze „ Wilno - Warszawa . 
Gdańsk - Poznań „. Warszawa 


Najbardziej do człowieka zbliżone stworzenie. 


Paryż, w wrześniu. 

(L) Znakomity uczony francuski 
Charles Derennes wystąpił ostatnio 
z niezwyłkle ciekawą pracą, zatytu- 
łowaną: „Życie nietoperzy”, w któ- 
rej rzeczowo udowadnia, że mie 
małpa — jak powszechnie się mnie- 
ma, — lecz nietoperz, jest najbardziej 
do człowieka zbliżomem stworze- 
niem. Podobieństwo to objawia się 
mietylko w cechach zewnętrznych, 
jak identyczna prawie budowa cza- 
szki, uzębienia a nawet głowy, ale 
iw pewnych momentach natury 
psychicznej, 

Pomijając jednak tę „ludzkość“ 
nietoperza, którego romantyczność 
objawia się nie tylko w taiemni- 
czem życiu o zmierzchu, dziwna ta 


XOX 


kreatura przedstawia się nader in- 
teresująco. 

P. Derennes, po wieloletnich stu- 
diach, zdołał poznać mowę nietope- 
rzy i to tak dalece, iż ułożył nawet 
leksykon tego najdziwaczniejszego 
chyba ięzyk.a Znajdujemy tam m. i. 
na oznaczenie myśli: „jestem gło- 
dny“, taki odpowiednik w języku 
nietoperzy: „M'wrou-ou-ik“. Na o- 
znaczenie czułości, gniewu, bojaźni 
i t d. służą nietoperzom zupełnie 
inne tony. Bardzo ciekawie przed- 
stawiają się zwyczaje „małżeńskie“ 
tych stworzeń. Żyja ze sobą w mo- 
nogamji. Po Śmierci jednego z mał- 
żonków, drugie żeni się względnie 
ponownie wychodzi za mąż, zawsze 
jednak za kawalera lub z pammą. 


Powieść o zagadkach krzyżowych. 
Popularny Amerykanin ostatniej chwili. 


Lwów, 3 września. 

Jeden z naipopularniejszych lu- 
dzi w Ameryce, wynalazcą „krzy- 
żówki”* Gellett Burges, odbywa o- 
becnie tournee po Europie. Czło- 
wiek ten dążył rozmaitemi droga- 
mi do sławy i majątku, co mu się 
zrazu nie udawało. Gelles był z po- 
czątku nauczycielem. rysunków i 
marzył o laurach malarza, jednak 
niepowodzenie wystawy iego prac 
skierowało ambicje młodzieńca w 
inną stronę. 

Niedoszły malarz pozazdnościł 
sławy Markowi Twainowi i za- 
czął pisać i wydawać 'humorysty- 
czne książki o dziwacznych tytn= 
łach, które wykazywały dość dużo 
talentu i dowcipu, jednak nie znala- 
zły żywszego zainteresowania pu- 
bliczności. 

Dopiero pierwsze wydanie zaga- 
„dek krzyżowych, które stały się 
sensacją Ameryki, zjednąło mu re- 
zglos w przeciągu kilku tygodni, a 


wkrótce i milionową forttunę. Je- 
den z wydawców zamówił u Bur- 
gesa powieść, której akcja ma się 
obracać dokoła krzyżowej zagadki. 
Krzyżówki są tak popularną zaba- 
wą w Ameryce, że ozdobione są 
niemi przedziały wagonów  kolejo- 
wych, ekrany kinoteatrów i tablice 
reklamowe wielkich firm. 

Burges bawi obecnie w Pary- 
żu, ma zamiar przybyć i do Wie- 
dnia. We wszystkich miastach o- 
trzymuje olbrzymie Zamówienia. 


MACOCHA ZAMORDOWAŁA 
SWOJĄ PASIERBICĘ. 
Łuck, 2 września. 
We wsi Budki, pow. krzemienie- 
ckieggo, włościanka Melania Ru- 
czka w okrutny, sposób Zzamorde- 
wała swoją pasierbicę, pięcioletnią 
Teklę, zadając jej szereg uderzeń 
lopata. Zwyrodniała macocha zo- 
stała) aresztowana i przekazaną do 
dyspozycji władz sądowych. 


piątek, dnia 4 września 1925. 


Kurjer ekonomiczny. 


Zebrania lwowskiej ziełdy pie- 
niężnej i zbożowej wczoraj — jak 
zwykle we środę — nie było. 

Bank albański (emisyjny) pow- 
staje w Tiranie, stolicy Albanii. — 
Kapitał zakładowy składać się bę- 
dzie z 12% miljona franków zło- 
tych. podzielonych na akcje. Wło- 
ski trust fimansowy wykupi 51% 
tych akcji, 15% będzie własnością 
rzadu iugosłowiańskiego, a reszia 
akcji oddaną zostanie do dysrozy- 
cji rzadu albańskiego. 

—00— 


Przed otwarciem 
Targów Wschodnich. 


PRZEDSTAWICIELE RZĄDU NA 
UROCZYSTOŚCI OTWARCIA V. 
TARGÓW WSCHODNICH. 

Jako reprezentant Rządu przyby- 
wa do Lwowa na uroczystość o- 
twarcia p. minister Przemysłu i 
Handlu Inż. Czesław Kiarner w so- 
botę dnia 6 b. m. Ponadto zapowie- 
dziamy dotąd jest przyjazd p. mini- 
stra Stamisława Janickiego i p. mi- 
mistra Kolei Kazimierza Tyszki. W 
uroczystości otwarcia weźmie rów- 
nież udział Prezes Banku Polskiego 
p. Stanisław Karpiński. 


GOŚCIE CZESCY. 


Wycieczka częskosłowackich 
Izb Handlowych i Przemysłowych 
oraz wybitnych przedstawicieli 


przemysłu i handlu na Targi Wscho 
dnie, przybędzie do Lwowa dnia 10 
września. 


EA O 


NADESŁANE. 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 


RAGO» 
SLGORSKIEGO 


WARSZAWA 


a» 


Kurjer Radjowy 


PROGRAM RADJOKONCERTÓW 
aa dziś. 


Berlin (505). Godz 20.30. Koncert. 
Wrocław (418). Godz. 20.30. Ku 
uczczeniu pamięci Antoniego Brück- 


nera. 

Frankfurt (470). Godz. 20.30. „Don 
Cezar“, komiczna operetka. 
Królewiec 1463). Godz. 20.20 Kon- 
cert Bachowski. 

Lipsk (454). Godz. 20.15. Wesoły 
wieczór. 

Monachium (485). 
Koncert symfoniczny. 
Stuttgart (443) Godz. 20.00. Kon- 
cert symfoniczny Brahmsa- — Go- 
dzina 21.30. Wieczór dla pań. 

Wiedeń (530). Godz. 20.00. Kon- 


Godz. 20.00. 


cert: Mozart, Grieg. — Godz. 21.00. L 


Popularny koncert orkiestry. 

Rzym (425). Godz 21.10. Wyjątki 
z opery: „Eliksir miłości" Donizet- 
ti'ego. 


Zurich (515). Godz. 20.30. Indyj- 
skie pieśni miłosne. 
Szczegółowe programy, aparaty 


radiowe i części składowe do bu-|y 


dowy tychże, do nabycia w firmie: 
„Kimofot*, Lwów, ulica Trzeciego 
Maja 11 A. 
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UDZIAŁ ROSJI SOWIECKIEJ W 
V. TARGACH WSCHODNICH. 
Zarząd Targów Wschodnich od- 

dał na cele wystawienia ekspona- 
tów rosyjskich kilka sal w Pałacu 
Sztuki po przegrupowaniuw poprze- 
dnio rozmieszczonych tam już sto- 
isk W skład eksponatów rosyjskich 
wejdą okazy zbóż, roślin pastew= 
nych i nasion, makuchów, środków 
spożywczych, skór surowych. tyto- 
niu, owoców suszonych, szczeciny, 
włosiemia. jelit, pierza, futer, płótna, 
ziół leczniczych przetworów ziem- 
nych, chemikalji, artystycznego 
przemysłu ludowego i wydawnictw 
państwowych. 


GOŚCIE JUGOSŁOWIAŃSCY. 

Dmia 4 b. m. wieczorem pocią- 
giem pośpiesznym z Krakowa przy- 
bywa do Lwowa celem wzięcia u- 
działu w uroczystości orwarcia Tar- 
gów Wschodnich wycieczka lugo- 
słowiańska złożona z dwudziestu- 
kilku osób. 


NADESŁANE. 


Handel delikatesów 
Kazimierza Maksymowicza 


Lwów, ul. Sokoła 1._ 


poleca po cenach niskich. 47 


Świeże śledzie tłuściochy, Bryndzę we- 

gierską. Sery, Szynkę wiejską, Konser- 

wy rybne, Czekolady, Keksy, Wina, 

Koniaki. Nalewki, Porter piwo oraz 

Bufet zaopatrzony w najlepsze kanapki 
i różne przekąski. 


pm w R | 
MIEJSKI TEATR WIELKI 


Początek o godz. 7:30 wieczorem. 
Czvrartek 
NOWOŚĆ 


„Uciekła mi przepióreczka... 


Komedja w 3-ch akt. Stefana Żeromskiego. 
OSOBY: 
Smugoń, nauczyciel wiejski K Okornicki 
Dorota, jego żona . . M. Dębicka 
Księżn. Celina Sieniawianka Irena Trapszo 
Bęczkowski, administrator Stef. Lochman 
Przełęcki, docent fizyki S. Michułowicz 
Wilkosz, historyk . . G. Rasiński 
Ciekocki, lingwista . W Zabielski 
Radostowiec, geolog. . Z. Rzęcki 
Małowieski, botanik . . Koczyrkiewicz 
Kleniewicz, antropolog. . Edw. Zytecki 
Bukański, geograf . Henr. Czaki 
Zabrzeziński, hist. sztuki Stanisław Reisk 
Reżyser: Dyr. H. Barwiński 
—0— 


TEATR NOWOŚCI. 


W czwartek dnia 3. września 1925 r. 


„NOC ANTONIJI< 


komedja w 3 aktach, 4 odsłonach przez, 
Melchiora Lengyela. Tłómaczenie Jadwigi 
Migowej 
5 OBN: 
Wincenty Fanczy . . . . „ Kalinowski 
Antonja, jego żona . . . . Barwińska 
Piri + » e Galicka 
Bela Kowaszy . . . . . e . Szostand 
Reginald Barker, kapitan ang. Kwiatkowski 
Gyuri Tomasy, praktykant rol. Milski 


il sg ofoG e A a e Szczęsna 
Marosza 5 . » „ „ „ Jankowska 
Modorą e... a3f.m> . Hebenstreit 
Starszy kelner. . . . . . . Bojanowski 
Kelner Pista . . . . « « » Przystawski 
Agent giełdowy . . « » » . Fertner 
JEZOTZOMA aaa e 2 da: Rowińska 
Imre, prymas cyganów . . .ę f 
Kucharka . . . sie o „ . . Rybicka 
Julka, pokojówka . . . . . flierowska 

GZICEWIAŚOWOWO Pówa Ca0 Kopczyński 


Pierwszy i trzeci akt rozgrywa Się przed 
dworem Fanczych, drugi akt w elegan- 
ckiej restauracji hotelowej w Peszcie. 
Kierownik literacki: Józef Jediicz. 
Nowe dekoracje: Z. Balka. 
Reżyser: Juljan Dobrzańsk 
e © | © aen 


„KURIER LWOWSKI“ piątek, dnia 4 września 1925. 


Egzotyczne przedstawicielki płci pięknej 


Kronika samborska. 
vw Europie. 


(Od naszego 
Sambor, w wrześniu. 


Miasto nasze pod względem zdro- 
wotnym jedno z naiszczęśliwszych 
w Małopołsce nawiedzone zostało 
zroźną epidemją duru brzusznego, 
który przez 2 ostatnię miesiące sza- 
la} w naszem mieście, porywając 
wiele ofiar. 

Dziś gdy epidemia trochę przy- 
gasła wartoby się zastanowić nad 
przyczyną odwiedzin tego niemiłego 
zresztą gościa, który nas od lat 
kilku z systematyczną punktualne- 
Ścią odwiedza. W pierwszym rzę- 
dzie winę ponosi fizykat, który u- 
waża za sferę swej działalności tyl- 
ko powiat, nie troszcząc się wcale 
o miasto, któremu tylko Świadec- 
twami lekarskiemi ma służyć, mia- 
sto zaś wprost tonie w  tuma- 
nach kurzu, i błocie, a niechlujsttwo 
j brud oraz latami nie czyszczone 
domy i podwórza stwarzają doske- 
nałe podłoże dla rozwoju zarazy. 

Zieżdżały do nas przeróżne ko- 
misję sanitarne, gdyż epidemja na- 
wet samej dostojnei osoby pana fi- 
zyka nie oszczędziła, a po ich od- 
ieździę wszystko pozostało po da- 
wnemu. Magistrat jest bezsilny. 
Starania o pożyczkę wodociągową 

pozostały w Warszawie bez 
skutku, mimo, iż miasto wysłało spe 


korespondenta). 


stratu zaięcia się higieną i porząd- 
kiedy sam ma- 
gistrat nie ma porządku w samem 
swem łonie. Oto secesia kilku ży- 
dowskich członków zarządu zde- 
kompletowała posiedzenie zarządu: 
tę 
bolączkę powołaniem nowego Za- 
ze 
bała- 


kami w mieścię, 


a starostwo zamiast przeciąć 


rządu pertraktuie i konferuje 
secęsionistami, zwiększając 
gan. 


Taksamo niewłaściwem jest tra- 
ktowanie spraw miejskich pod po- 


litycznym kątem widzenia, a powo- 
ływaąnie członków zarządu miastta 
wedle klucza partyjnego iest w 


malei polityce lokalnej glupstwem. 


Cóż kiedy Starostwo apolityczne 
chce się przypodobać komisarzowi 
ziemskiemu. który rządzi miastem 
de facto i de iure. Może wszystkie 
te anomalje usuną nowe wybory 
gminne, o których się tyle mówi w 
prasie codziennej — choć w nowej 
ordynacji wyborczej ani słychu. 

Prawica boleje nad utratą swych 
wpływów w mieście, lewica ma 
Kasę chorych i organizuje powiat. 
a prawdziwie demokratyczną myśl 
napróżno kołata do wrót jednych i 
drugich nie znajdując oparcia i zro- 
zumienią. 


Wiedeń. w sierpniu. 


zo prezydenta republiki 
pannę 
„króla tytoniowego“ miss 

Starlight, obie równie mlode, 
kne i 
dzące z dwóch różnych światów. 


sytet w Nowym Jorku 
obecnie do Europy, aby 
oczyma poznać kraje i ludzi. 
znawanię to odbywa 
townie, z wiglką  systematyczno- 


ki, poświęcą wiele 


Wiedeń, w wrześniu. 

(L.) Wiedeń przeżywa w dzisiej- 
szej chwili sensację, która ze wzglę- 
du na tło komiczme i zalnieresowa- 
ne „osoby“ żonę, męża, kochanka 
| psa, stała się bardzo głośną. Oto 
do sędziego Holmanna zgłosiła się 
zapłakana pani W. ze skargą na mę- 
ża, który ją zdradza. Nie byłoby w 
tem nic tak bardzo dziwnego, gdy- 
by nie pies, który w tej/sprawie o- 
degrał dominującą role. 

Stworzenie to było nieodłącznym 


Wiedeń ma dwóch egzotycznych 
i interesujących gości: córkę byłe- 
chińskiej, 
Li i córkę amerykańskiego 
Grace 

pię- 
eleganckie, mimo że pocho 


Młoda Chinka skończyła uniwer- 
i przybyła 
własnemi 
Po- 
się gruntto- 


ścią, zapałem i bystrością. Panna 
Li zwiedza muzea. galerię, bibliote- 
czasu studjom 
XOX 


Pies zdradzi? tajemnicę małżonka. 


społecznym, zwłaszcza życiu ko- 
biet, a udzielając wywiadów dzien- 
nikarzom, robi sama wywiady. 

Chce bowiem założyć w Chinach 
uniwersytet dia kobiet. według 
wzorów zachodnich i może stanie 
się kiedyś wielką  reformatorką 
swojej oiczyzny... 

Zgoła inny typ przedstawia Ame- 
rykanka, tak zewnętrznie, jak i du- 
chowo. Nie ma tak wielkich aspi- 
racji jak jej siostrzyca ze Wsch- 
du. Przyjechała do Wiednia dia wła- 
snej rozrywki, gdyłż znudziła się jej 
Ameryka. Była już w Paryżu. po- 
tem poiedzie może do Szwecii. mo- 
że do Indji —wszystkio jedno. wszak 
„Cygarowy papa“ ma pieniądze... 


zatrzymał się przed jednym z do- 
mów w Śródmieściu i mie chciał iść 
dalej. Pani W. zaintrygowana tym 
niezwykłym u posłusznego zwykle 
zwierzęcia uporem, zadzwoniła na 
dozorcę, od którego dowiedziała się 
ciekawych szczegółów z przeszło- 
Ści męża. Okazało się mianowicie, 
że pan W. spędzał długie godziny 
u pięknej Olgi S., mieszkającei wła- 
śnie w domu, przed którem zatrzy- 
mał się towarzysz miłosnych wy- 
cieczek małżonka — pies. Sędzia po 
rozpatrzeniu całej sprawy, skazał 


cialną delegacię, której przyobieca* 


tewarzyszem pana 


W, któremu 


no za wpływem bardzo wybitnej c- 
sobistości na tęn cel aż 3000 zł. 


Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 


stale towarzyszyło na przechadz- | piękną Olgę S. na karę pieniężną, 
kach. Kiedy onegdaj pani domu wy- | żona zaś — w myśl swego żądania 
szła z niem na przechadzkę, piesek | — uzyskała rozwód. 


Jakżeż możemy żądać od Magi- 
Eno 


a -e 


ZAÓóŁzOowy Spirytus 
antys. Kosm. — znany i lubiony środek domowy 
używają MILIONY ludzi 


PIĘLĘGNUJ 


się tym cennym środkiem. Żądaj w Drogerjach 
i Składach Aptecznych 


LABORATORJUM CHEMICZNE 
MERIDIOL-FARMEDIA-Król. Huta G 


Śląsk. 


Ministerstwo Koleji sprzeda 
około 7000 ton szyn 


niezdatnych do użytku kolejowego o różnych 
długościach i około 1000 ton starych obręczy..| 
Szczegółowe ogłoszenie w „Monitorze“ z dnia 


Rada NadzorczaBanku dla obrotu 
i przemysłowego, spółdz. z ogz. odp. we LWOWIE 


ny 


zwołuje Waine Zgromadzenie na dzień 17. września br. 
o godzinie 7 wieczorem we własnym 
Podłewskiego 9 Il. p. z nast. porządkiem dziennym: 1) 
rozwiązanie spółdzielni 2) wybór likwidatorów 3) wnioski. 
W razie braku kompletu następne odbędzie się o godz. 
8-ej bez względu na ilość członków. 


SINY KAMIEŃ I BAJCĘ 


lokalu przy 


do zboża 
przeciw Śniedzi poleca 


Główny skład farb i materjałów 
LWÓW, UL. AKADEMICKA 3. Tel. 669. 


FARBY 
POKOSTY 


oraz wszelkie przybory malarskie poleca 


L+. 


LYW ÓW, AKADĘMICEA 3. 


handlowego 


Ladwrik Hoszowski 
2288 


LAKIERY 


2068 
HOSZOWSKEI 


Posady i prace. [UNIEWAŻNIAM _zgubioną 


dnia 29. sierpnia 1925, 


UPIEC inteligentny kato- legitymację kolejową Nr. 
ul. lik, wiek średni dosko-|10.107 na nazwisko Włady- 


sław Stefanicki. 


pa Ė— 
KRADZIONĄ kartę demo- 
bilizacyjną wystawioną 
przez P. K. U. Sanok na 
nazwisko Wadiak Jan 1900 r. 
Wujskie unieważnia się. 48 


m 
MŁODY energiczny czło- 

wiek (były kupiec) szu- 
ka zajęcia jako zastępca lub 
podróżujący. Zgłoszenia pod 
„Energja* Biuro dzienników 
Scherera Pasaż Hkusmaną. 


nałe się prezentujący zupeł- 
nie zrównoważony mający 
wykształcenie i długoletnią 
praktykę zagraniczną wyzna- 
je się w każdej gałęzi han- 
dlu specjalność dział rolni- 
czy i inne, właściciel hurto- 
wnego handlu i nierucho- 
mości. Włada językami prócz 
polskiego, niemieckim, an- 
gielskim, czeskim, słowackim 
i ruskim, zna doskonale ry 
nek europejski i ząmorski, 


46 


wskutek zmiany stosunków EJ 
rodzinnych, obejmie posadę -4 
kierowniczą w Instytucji Ban- zechce 


| wl IEBIESKOOKI 

kowo Rolniczej lub podo- N przyjść na Targi, sobota 
bnej Współdzielni. ewentu-|5-go godzina3-a palac sztuki. 
alnie wyjedzie zagranicę 51 
Łaskawe poważne zgłosze- 
nia wraz z warunkami do 
admin „Kurjera Lwowskiego* 
pod „Kupiec*hurtowny. 2388 


Kupno i sprzedaż. 


A E MEBLE rozmaite, komplet, 
()GRODNIK rolnik poszu- pojedynczo, łóżka wie- 

kuje posady odpowiedniej|deńskik, scianki przedpoko- 
zaraz lub później. Samotny.jjowe oraz ANTYKI poleca 
Zgłoszenia pisemne, W. Hla-|po trzystępnych cenach, 


Nauka i wychowanie. 
PISY DO SZKOŁY 


codziennie 


na rok 1925/6, 
ul.|_ 


od 11 do i przedpoł. 
Poniatowskiego 10. 
Kursy handlowe J. Hirschprun- | KG i 
LX ga ul. Łyczakowska 34. 
tel. 26-78, przyjmują wpisy 
na jednoroczny kurs handlo-|NNOWA 1 } 

wy dla młodzieży i półro-|* * gielskiego i konwer 
czny kurs księgowości dla|Wronowska 6 I. p. 
Pań i Panów do 3. września 


UPZIELAM ŁACINY. Zgło- 
szenia pod „Peritus“ do|qnika*. 
ŚPIEWU, Józefa Apfla| Administracji „Kurjera uy 
8 


2387|] EKCJI francuskiego i kon- 
Ls Wronowska 6. 


OWA METODA lekcji an- 


wniczek Lwów, ul. Lwow-jstolarnia, Kołłątaja 5, Zie- 
skich Dzieci 5. dla „Ogro-|liński. 2376 


2 TANIO przepisuję na ma- 
> szynie. Zgłoszenia do 

Różne. admin. Kurjera Lwowskiego 
z RR za | PRAW SZYDKOŚĆE. 2384 
SKLEP kolonjalny noWo- | >ZY 


żytnie urządzony wraz A 


zdziałem rolniczym urządze- 


niem i magazynami, bardzo 
Popierajcie cele 


40 


dobrze zaprowadzony, wcen- 
trum miasta Zachodniej Ma- 
łopolski, z powodu zmiany 
stosunków rodzinnych do 
wydzierżawienia wraz  to- 


sacji 


D 


28/8. Nr. 198. 


43 Þr. Stenografja. Pisanie na 


maszynach. Koncesjowana Szkoła! Muzy- 


czna ul. Sapiehy 15 Marja 


== 
[r 


Legionów 11. 


TECZKI 
STANISŁAW ABL 


tazowska zaprzecza pogło- 
skom jakoby nie udzielała 
lekcji, jest zawsze obecną 
w Szkole, i przyjmuje zgło- 
szenia od godz. 10-ej do 
18-ej. Mieszkańców kamie- 
nicy nie upowaźniła do da- 
wania wyjaśnień! 2382 


DÈ JÓZEF KOFFLER for- 
tepian, ħarmonja (tonalna 
metodą Louis-Thuille lub 
Riemann i atonałna), przygo- 
towuje do egzaminu pań- 
|stwowego i opracowuje par- 
tie operowe i operetkowe y 


8265 


4 Ossolińskich 4. 


Ceny ogłoszeń : 


Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, Nadesłane i nekrologjia 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. 
i w rubryce „Repertuar“ 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz © gr. Kupno 


warem, zawodowemu kupco- 
wi katolikowi, który będzie 
miał piękną przyszłość zape- 
wnioną, Wymagany czynsz 


Towarzystwa 
za dwa lata zgóry i przyję- 
cie towarów. Zgłoszenia; 


Szkoły Ludowej. 
szybko się decydujących do 
admin. „Kurjera Lwowskie- 
go* pod „Kupiec katolik*. 
2389 


Przed kroniką 


i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 4 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50%, drożej. 


Nakiadem Nowej Spółki Wydawniczej, „ „ Odnowie 
Z druxarui Polsxisj we Lwowie Chorażczyrna 17. Telef. 29-13 pod zarządem, Z. Kietou się wi wa. 


Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Strolńszi. 


